
Nr. 69.
Przedpłatę wynosi:

w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr. 85 cnt., kt.artalme 4 złr., 
półrocznie 8 z lr , rocznie lft zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się la  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w oałej monarchji Austrn-Węg
miesięcznie I  zlr- 7C cni-, kwartalnie 0 zlr. 

półrocznie 19 zlr., rocznie 20 zlr.
Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

Kraków, iriątek 10 Marca 1893.

I C U f  J E R  P I L S K I

w yctiaui todzientris o godzinie 3 reno.

Rocznik

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jegc miejsce, za 
pierwszy raz lO cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po & cnt. od 
wyrazu. Minanum ceny drobnych ojloszeń 
25 cnt. „Nadesłane11 20 cnt. od wieruo.

Adres dU teiefnmóTT:

„KURJER POLRKh* —  KRAKÓW.

Rękoj i r f r r  P.edekcjs nie zwrasa.

a ,  r  u l i c a  7  a a s A s Ł a  2 S .

XXVIII. Walne zgrcmaiizsnis galic. 
Iow. gesoDdarczega.

(Dokończenie).

Drugie posiecizeaie rozpoczęto od  uchwał:
1) wzywa się komitet, by poczynił o d p o ­
wiednie kroki dla uchylenia uciążliwości, 
połączonych ze sposobem  odbierania p o ­
datków od stron i odpow iedniego o b ch o ­
dzenia się z opodatkow anym i stanu w ło ­
ściańskiego; —  2) zgiom adzenie wyraża 
przekonanie, że pobór podatków  w lermi 
nie jesiennym  od  1-go do 80 października 
jest dla rolników pu łączoiy  ze stratą czasu 
pod tę porę do zbiorów  jesiennych i zasie 
wów  najdroższego, że zatem należy go na 
grudzień od łoży ć ; — 3) uy u izędy podat­
kowe zwroty gminy w edług zapłaconego 
podatku niezw łocznie oddały i nie za trzy 
m ywały na zapłaceni0 zaległego p od a tk u ; 
wnioski te odesłano do kom itetu ; 4)
wniosek oddziała stanisław ow sko-buhorod- 
czańsko-nadw órn lanskiego: Poleca się ko 
mitetowi Tow arzystw a gospodarskiego ga­
licyjskiego, by w porozum ieniu z kom ite­
tem Tow arzystw a rolniczego krakowskiego 
wmiósł do odpow iednich  w ładz pudanie, 
zm ierzające:

1. Do polecenia obsadzania na przyszłość 
gościńców  rządow ych , krajowych i pow ia 
tow ych , tudzież szerszych dróg gminnych 
kom unikacyjnych w całym kraju drzewka­
mi ow ocow em i, wysadzanem i od wewnętrz­
nej stiony drogi, i

” . do polecenia zakładania w lyrn celu 
szkółek drzew ow ocow y ch , zarzauom  dróg 
państw ow ych, krajow ych, pow iatow ych i 
gminnych w całym kraju.

W  dalszym c ią g j posiedzenia przyjęto 
do w iadom ości spraw ozdanie kom isj' rew i­
zyjnej, uchwalając budżet na rok J893. — 
W ydatki wynoszą 9.977 z i r , a na ich p o ­
krycie posiada T ow . w łasnych środków  na 
7.709 złr. Rada ogólna przyjm ując budżet, 
uchwaliła rozkład niepokrytych potrzeb za­
rządu centralnego w sumie 2.060 złr. 37 
cent. na odclz ały, w edług stopy procen to­
w ej 30%  od  naieżytości wkładek obow iąz­
kowych członków , w każdym oddziale ze­
brać się m ających.

Następnie dr. Pawlikowski przedstawił 
imieniem oddziału przem yskiego potrzebę 
wydania ustawy, zapobiegającej fałszowaniu 
naw ozów .

O dpow iada m ów cy p. W ład. K ozłowski, 
który podnosi że sprawą tą zejm uje się 
od  dłuższego czasu komitet.

Pu polem ice dra K ozłow skiego z p. spra­
w ozdaw cą , tudzież wyjaśnieniu przew odu ,- 
czącego, przedłożenie całe z uzupełnieniami 
dra K ozłow skiego, odesłano do komitetu 
dla zbadania i poczynienia odpow iednich  
kroków.

Z porządku dzm nnego przedstaw ił pan 
B r y k c z y ń s k i  sprawozdanie komitetu o 
czynnościach, zm ierzających do wykonania 
ustawy krajow ej z 2 u ‘ lipca 1892 o licen­
cjonow aniu buhajów  i utrzymywaniu buha- 
'ow  gminnych. Spraw ozdaw ca przedstQwi 
W ydziałow i krajowem u opinję, iż na pod  
stawie przychylnego oświadczenia prezesów

R ad pow iatow ych  i oddziałów  T ow arzy ­
stwa gospodarczego ustawę pow yższą w pro­
w adzić należy natychmiast w okolicach gór­
skich; w dolinach m a być ustawa w prow a­
dzoną w miarę, jak  prezesi R ad pow iato­
wych i wydziały okręgow e po  zbadaniu 
stosunków lokalnych, uznają to za pożyte­
czne. (Spraw ozdanie przyjęło zgrom adzenie 
oklaskami).

Na wniosek p. R ojow sk iego wyrażono 
uznanie sekcji hodow lanej komitetu T ow . 
gospodarskiego.

P. P a w l i k o w s k i  ośw iadczył się za 
energicznem w prow adzeniem  w życie usta­
wy o licencjonow aniu i utrzymywaniu b u ­
hajów  gminnych.

Przemawiali jeszcze p p : hr. Krukow ie- 
cki, Paygert. Fedorow icz i spraw ozdaw ca 
brykczyński

Spraw ozdanie p Brykczyńskiego przyjęło 
zgrom adzenie do w iadom ości.

Z kolei przystąpiono do w yborów .
D o komitetu wybrani zostali p p . : książę 

Andrzej Lubomirski, książę W ładysław  Sa­
pieha, A ugust SuLellenberg, dr. Tadeusz 
Skałkowski, Jan Biirjer i Klemens hrabia 
DUeduszycki.

D o komisji rachunkowej pow ołam  pp.: 
Bogusława H orodyskiego, Bulesława Śmia- 
łow skiego, Kazimierza R ojow skiego.

W ieczorne i ostąlnie pusiedzenie zagaił 
o godz. t> w. wiceprezes T ow . prof. T a d e ­
usz Piłat. Odczytał on sprawozdanie komi 
tetu w sprawie m iejscow ej organizacji dla 
interesów rolniczych

W niosek brzm i:
„W alne zgrom adzenie uznaje, w intere 

sie rozw oju T ow arzystw a i należytego speł­
niania zwiększonych jego  zadań, za potrze­
bne , dążyć do stopniow ego pom nażania 
liczby oddziałów  galicyjskiego Tow arzystw a 
gospodarczego . lak, ażeby jeden oddział 
nie obejm ow ał w ięcej jak  jeden  lub dwa 
powiaty polityczne14.

W niosek powyższy popierają p. Jaroszyń 
ski i Jan Kiełlyba, w łościanin z pod  Prze­
myśla. R ada ogólna wniosek komitetu u- 
chvraliła

Imieniem oddziału pokuckiego dr. W ie- 
lowiejski przedłożył wniosek następujący:

„W alne zgrom adzenie uznaje potrzebę 
podjęcia  kroków, w celu poprawienia sto­
sunków robotniczych i służbow ych w e w scho­
dniej części kraju, a t o :

a) Pi zez organizację biur pośredniczą­
cych pom iędzy pracodawcam i i robotnika­
mi rolnymi, oraz oficjalistami i sługami, i 
ułatwienie sprowadzania większej liczby se 
zonow ych robotników  z okolic, cierpiących 
na brak zarobku, w okolice®  wym agające 
znacznych sił roboczych .

b) Przez przygotowanie^akcji kolonizacyj 
nej i parcelacjjiie j, tak potrzebnej, zarówno 
dla większej własności wschodniej, jakoteż 
ludności zachodnich pow iatów .

c) W alne zgrom adzenie uznaje potrzebę 
wdrożenia agitacji, celem zawiązania i roz ­
winięci . u nas instytucji „opieki nad emi­
gracją lu du 41, która zarów no we w scho­
dniej, jak i zachodniej części kraju, w obec 
znacznej cyfry wyrhodżtw a, pierw szorzędne 
m ogłaby oddać usługi.44.

Po przem ów ieniach pp. Federow icza  i

Onyszkiewicza pow yższe wnioski przyjęto 
do w iadom ości

Z kolei p. Karski odczytuje wniosek 
oddziału tarnopolskiego.

„O góln e zebranie członków  Towarzystw a 
gospodarskiego we L w ow ie, raczy uchw alić 
wysłanie petycji do R ady państwa na ręce 
K oła polskiego we W iedniu o zn.ianę usta­
wy z dnia 29 lutego 188u r. „ o  zapobiega­
niu chorobom  zwierzęcym  zaiaźhwym  i tę­
pień,u ich 14, a m ianowicie w tym kierunku: 
a) aby z pod przepisów tej ustawy w yłą ­
czyć choroby nosacizny i tyiczaku u koni, 
osłów  i m u łó w : b) aby dla tychże chorób 
wydać odrębną ustawę, zgodną z postępem  
wiedzy i zabezpieczającą mienie właścicieli 
kon. ras im pokrewnych, W  tym celu p o ­
winna now a ustawa nakazywać n iezw ło ­
czne tępienie zwierząt chorych lub o chc 
robę podejrzanych, wynagradzając w łaści­
cielom  wynikłe stąd straty i przeprow adzając 
dokładną desinfekcję zakażonych budynków , 
sprzętów, odzieży i t p. na koszt rządu 
R ów nież pow inna now a ustawa zaprow a­
dzić ścisłą rewizję i dozór sanitarny nad 
końmi z zagranicy sprowadzanym i, jako też 
obostrzyć przepisy paszportow e w kraju o - 
bow iązu jące44.

Na uwagę weterynarza p, Litticha, źe tru­
dno będzie przeprow adzić zmianę ustawy 
po myśli oddziału tarnopolskiego, wnioski 
poddano głosow ania. Utrzymał się wniosek 
p. Litticha, op iew a ją cy : „P rzesyła  się na
ręce Koła polskiego petycję o zmianę usta­
wy w tym kierunku (czytai wniosek oddzia­
łu tarnopolskiego), aby za zwierzęta chore 
na nosaciznę lub o nią podejrzane, a zabite 
z polecenia władzy, płacił skarb państwa 
w łasricielow i zwierzęcia jego  wartość, jeżeli 
właściciel udow odni, że zwierzę było w  j e ­
go posiadaniu od 2 miesięcy i jeżeli uwia­
dom ił w ładzę wczas o wybuchu nosaci­
zny “ .

W  końcu > Józef Krzysztofowicz przed­
łoży ł wnioski oddziału brzeżańskiego w 
sprawie nabywania koni dla wojska.

W niosek brzm i.
„O ddzia ł brzeżański proponuje udać się 

do K oła polskiego z żądaniem wyjednania, 
aby zakupno koni dla arnjii nie odbyw ało 
się nr?,Az]i wes<vp t q w 1 s r -ip. b  v oofoge# i ° 
odbyw ały się jarm arki na rem onty; nasię- 
pnie, aby za pośrednictw em  K oła polskiego 
żądać ustanowienia stałych komisyj asente- 
runkowych w Austrji i W ęgrzech dla zaku 
pna ogierów pełnej krwi, celem podniesienia 
rasy koni w kraju “ .

G orąco popiera wniosek p W łodzim ierz 
Gniewosz, i przyrzeka dołożyć wszelkich 
starań w W iedniu za pośrednictw em  K oła  
o pom nożenie liczby ogierów  pełnej krwi. 
Przypom niał rówrneż p. Gniewosz, że istnieje 
polecenie kupowani i koni wprost od p ro­
ducentów . Niestety! nie wszyscy trzymają 
się tego, protegując dostaw ców . .

W nioski oddziału Drzeżanskiego uchw alo­
no, poczerń z pow odu  spóźnionej pory 
(w pół d c 11 w ieczorem ) wszystkie inne 
wnioski oddziałów , będące na porządku 
dziennym, odesłano kom itetowi do zała­
twienia.

Na tern zakończyło się XXVIII walne 
zgrom adzenie galicyjskiego Tow arzystw a go 
spodarczego. (a b).

I bieżącej chwili.

Ogrom ną wrzawę wyw ołały w dzienni­
karstwie żydow sko-liberalnem  „sensacyjne 
rew elacje44 zalitawskiego ministra wyznań 
hr. Csaky’ego, zawarte w wielkiej m ow ie 
zagajającej rozpraw y nad budżetem  m ini­
sterstwa wyznań. Jeszcze bardziej „sensa­
cyjną" rew elację uczynił jeden  z posłow  
stronnictwa niezawisłości Emeryk Szalay, 
wykrywając, iż właśnie najzaciętszy może 
dzisiej przeciwnik reform  na polu kościeino 
polilycznem , biskup weszprymski, baron H or- 
nig, był pierwotnym  autorem t. zw. rozpo­
rządzenia lutow ego. On to z polecenia nie­
żyjącego dzisiaj ministra Treforta, jako ó w ­
czesny radca sekcyjny w ministerstwie w y­
znań ułożył projekt rozporządzenia stano­
w iącego o wyznaniu dzieci - z małżeństw 
mięszanych. Projekt ten był o s t r z e j  
s f o r m u ł o w a n y ,  niż późniejsze rozp o ­
rządzenie lutow e hr. Csaky’ ego, które staio 
się punktem wyjścia dla dzisiejszej agitacji 
antyliberalnej w 7_,alltawji. — W dalszym 
ciągu zarzucił poseł Szaiay biskupowi Hor 
n igow i, iż rzadko przemieszkuje w swej 
stolicy biskupiej i odczytał dwa listy, jakie 
sobie przesłali nawzajem jacyś kanonicy, 
będąc snać srodze pogniewani i nie szczę­
dząc dotkliwych i nie bardzo salonow ych 
wyrażeń w tej pisem nej konwersacji. 
„R ew elacje" ministra hr. Csaky‘egc i posła 
H orniga w yw ołały wyczerpującą odpow iedź 
ze strony Vuterland’a. „Sensacyjność44 od 
kryć hr. Csaky’ego nie jest tak wielką, p o ­
wszechnie bow iem  w iadom o, iż do nieda­
wna w istocie panow ał w kołach zalitaw- 
skiego wyższego duchow ieństw a nastrój 
niesłychanie życzliwy i uprzedzający dla 
rządu, zaczem szły ustępstwa m oże nie­
raz niebaczne. Stosunek rządu do kleru 
polegał na oLopólnem  rieograniczonem  
zaufaniu, które dziś już nie istnieje, za czem  
i inny ton dziś, inna taKłyka ze strony ka­
tolickiej. Jeśli zaś chodzi o „rew elacje44 p o ­
sła Szalay a, Yaterland  podnosi p rzed e - 
wszystkien-* nzczegół, i i  jakkolw iek w zm ian­
kowany j - '  j u k i , pisany .ęką biSKupa K or- 
niga, znajduje się w archiwach zalitawskie- 
gc ministerstwa wyznań, jako oryginał de 
krętu z dnia 11 lipca 1884 r. pud liczbą 
24.727, w ydobyć go stamtąd i otrząsnąwszy 
z pyłu podać do w iadom ości publicznej 
m ógł jedynie obecny  minister, hr. Gsaky, 
którego dyskrecja dziwnie wygląda. Co w ię­
cej Yaterland wie, iż hr Csaky, aby za 
każdą cenę skom prom itow ać biskupa H or 
niga, posunął się do tego stopm a, iż już 
podczas jednej z dawniejszych dyskusyi 
nad luto.yem rozporządzeniem  przyniósł 
był na posiedzenie Izby oryginał projektu 
pisany ręką dzisiejszego biskupa weszprym - 
skiego i pozw olił na jego krążenie z rąk 
do rąk. Oczywistą jest w ięc rzeczą, iż przez 
usta Szalay’a m ówi raz jeszcze hr. Csaky, 
którego w kuńcu Vaterłand nazywa brutul- 
ungeóchichter Starrh&pf, kozłem  upartym 
niezgrabnym  i szorstkim, grożąc, iż mgo 
ostatnia m ow a tak zaostrzyła waśń w yzna­
niową w  Zalitawji. że alno z krzesła m lni- 
sterjalnego ustąpi, albo pokój nigdy przy­
wrócony me będzie. (Y aterland  z środy, 
8 marca b r. numer wieczorny).

Gdy jednak chodzi o rew elacje szaiayow - 
skie, ma Yaterland  jeszcze  do nadmienienia, 
iż projekt pisany v  1884 r ręką radcy se­
kcyjnego Horniga był nieskończenie rożny 
od  lutowycn rozporządzeń hr. Gsaky’ ego 
Zarów no projekt wzm iankowany, jak  roz­
porządzenia lutowe polecają parochow i, 
który ochrzcił dziecię, p och odzące  z m ał­
żeństwa mieszanego, iżby oitpis metryki 
wpisanej przez się rto katoiickicn ksiąg pa 
rafialnych, przesłał także na ręce kom pe­
tentnej w ładzy duchownej drugiego w yzna­
nia. W  Lem wszakże kapitalna różnicą, iż 
dekret z 1S-!4 r. został zakomunikowany 
b i s k u p o m ,  a rozporządzenia lutow e w ła ­
d z o m  a d m i n i s t r a c y j n y m .  I w  tern 
jeszcze różnica, iż dekret z 1884 r na w y ­
padek, gdyby duchow ny katolicki nie za ­
stosow ał się do przepisu obow iązującego, 
i nie pi zesłał odpisu metryki duchownem u 
drug,ego wyznania —  grozi mu m ożliw o­
ścią zasądzenia za przekroczenie w myśl 
§. 5J ait 40 ustawy z 1879 r., przyczem 
jednak stosowanem  być miało postępow a­
nie akuzacyjne, Lak, iż ewentualna kara za­
leżną była od  wniesienia skargi ze strony 
protestanckiej. Inaczej rozporządzenia hr 
Csaky ego. T e  już w  chwili, kiedy paroch 
odpisu metryki nie komunikuje, uważają go 
za winu ego, każą śledzić i karać drogą ad­
ministracyjną.

Najważniejszym mom entem  w  tej historji 
jest w -eszcie to, co Yaterland pisze o oko­
licznościach. w jakich  puwstał dekret hr. 
T ielorta  i losie, jaki go spotka) Dekretu z 
1884 r. nie brał hr Trefort na serjo. R o ze ­
słał go biskupom do rozpow szechnienia, ale 
gdy go ci ostatni złożyli ad acta, nie bar­
dzo =ię upominał. Było tc wszystko ucianą 
akcją ut aliquid fecl,se  v idea tur, brr Trefort 
bow iem  zostawał w  ow ej chwili pod  presją 
m nogich petycyj protestanckich w sprawie 
wyznania dzieci z m ałżeństw mieszanych, za 
jakiem i żwawą agitację rozwijali baron Vay 
i baran Pronay.

Tyle Yaterland.
Csaky’ owskie i szalayow skie „rew elacje14 

w istocie sprawiają jak najujenim ejsze wra 
żenie i na odleglejszym  świadku zapasów  
F ościoła  o swe prawa w Zaiitrwji. Przykre 
to wywlekanie doąum einów , dziś ju ż  p o ­
siadających wartość jedynie historyczną, 
z epoki zasadniczo odm iennej od  tej, którą 
dziś przeżywa Zalitawja, zarów no rządowi 
dra W ekerlego nie wiele się przysłuży, jest 
bow iem  s o f i z m a L e m  politycznym  d ow o ­
dzącym jedynie, iż kiedyś wyższy kler zali- 
tawski bawił się w liberała i błądził, — jak  
skądinąd k atolikow zalitawskieh do tem w ię- 
kszej *arliwości zagrzać tylko m oże, aby 
zmazali vdnę dw udziestopięciolecia złudzeń 
i słabości.

W  dalszym ciągu ob iad  Izby posłów  bu­
dapeszteńskiej nad budżetem  ministerstwa 
w yznać poseł Latkoczy wystąpił z dzikim 
pom ysłem , iż opór K ościoła przeciw refur- 
m om  kościelno-polFyeznym  jest tylko o d ­
wetem  ze strony Stolicy apostolskiej za 
w spółudział W ęgiei w  trójprzymierzu. „G d y ­
byśmy opuścili trójprzym ierze i wystąpili 
przeciw  państwu włoskiemu, kurja p og o ­
dziłaby się tak dobrze ze ślubami cyw il- 
n rmi w Zalilawji, jak to się stało w e Fran­
cji. A ie M aajarzy muszą przedewszystkiem 
uprawiać politykę narodow ą madjarsitą i 
nie m ogą kruszyć kopji o w ładzę świecką

Obraz historyczny w £ alitach.
8) PRZez

5 } J t-  osr a .

(Ciąg dalszy).

S C E N A '3.

Zadora, (sam).

A  w ięc to Kiliński jest tą sprężyną, co porusza 
tę całą machinę spiskową Mam cir ptaszku nareszcie! 
O 1- Igelsiróm  będzie mi musiał cioDrze zapłacić ża tę 
nowinę (naciera ręce i idzie na praw o).

K urtyna  upada.

K o n i e c  a '  t u  p i e r w s z e g o .

u£LiJŁ -fc  I I .

S p i s K o w i .

Siera .owaki. 
Jasiewicz
Jykirl.
Ks. Majer.

Osoby aktu drugiego.

Sypniewski, porucznik gwardji. 
Daszków, kapitan moskiewski, 
TrpUka, szewc 
Trsbkjwa- jego żona.
Antek, chłopiec.
Kilkunastu spiskowych mie­

szczan i oficerów

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Kilińskiego dnia 10 kwietnia 
1794 roku

(Obsscrna isha skrom nie po miesncnańshu ume­
blowana, komoda se ssklem i filiżankam i z saskiej p or­
celany przy tylnej kulisie, na środku pasyjka , przed  
którą lampka się św ieci, — stół nakryty blady,n obru 
sem, —  pod ścianą lawa, kitka stoików prostych, na  
.ścianach portrety królów i hetmanów i obrazy świętych).

SCEN A 2.

Antuk i Franus

Aniek (w  pantoflach , niebi skim  fartuchu, stosowanym  
kapeluszu z papieru , z drewnianą szablą stoi w yprosto­
wany przed Franusiem  i komenderuje z przejęciem ).

B a-ezność! Na ra-m ię b roń ! — (sbliza s,ę do 
Franusia, aby go popraw ić). Jakże stoisz ciem ięgo?

Franus ( la t  dzusięć  — z  laską zam iast harabina 
i w ulańskiem czaku).

No, jakże?
Antek.

Nie wiesz to, jak  wojak stać puw inien? Głowa 
do i ury, piersi naprzód — (.poprawia go) Taak. (od- 
s .'j,d ,e  i staje w pozycji) Lew a noga napizód  —  lewa 
mólwię c  — lew a noga jest zawsze po lew ej stronie, 
pamiętaj to sobie. No, lewa noga n a p rzó d ! marsz. 
R az d w a : raz dwa —  (śpiew a) Idzie baba do ro­
tmistrza, a gęś idzie do tornistra, — ej ch łodno i gio- 
dno, aie żyjem sw obodn o, ej ch łodno i g ło d n o ; aie 
żyjem sw obodno. S tó j! —  Cel — pal!

Franuś (krzyw iąc się).
Z czegóż będę strzelał ? — Z patyka ? —  A m  

kurcapa ani nic.

Antek.

Czekaj brachu, ch łop iec od  ruśnikarza obiecał 
mi na niedzielę pożyczyć praw dziw ej flinty. — T o  ci 
dopiero będzie uciecha.

Franus.

A  dasz se ty radę ze strzelbą?

Antek.

H o. ho, jeszcze jak. — Moj tatuś przecież był
lecu czym, to mi strzelba niedziwna ani armata n a ­
wet, bo  u nas na wsi, jak  był o d p u s t , to ja  nabija­
łem moździerze i waliłem, aż szyby leciały. —  No,
dala — szeregu —  równaj się —  do ataku broń.

Franuś

Czy tak ?

Autek.

K law o! Lewa noga n a p rz ó d — h u rra ! (leci wraz  
z Frankiem  ku drzwiom, do ataku).

SCEN A 2 

Ciż i Kiilnska.

Kilinska (w sutym czepcu, kaftanie, z wiszącymi ręka - 
wam i, futerkiem obłożonym, z  książką do nabożeństwa, 

cofając się przestraszona przed chłopcami).

Jezus Marja — wszelki duch ->a,na Boga. — Co 
wy tu za Jtomedje znowu w ypraw iacie?

Aniek

T c  nie żadne kom edje, proszę pan. m m strewej. 
Tc je  musztra.

Franus

A niek mnie uczy.

Kilińska.

Ja ci tu dam musztry wałkoniu jakiś, próżniaku 
a do roboty (chce go uderzyć).

Antek (wywinąwszy się).
Pan mańster mi tu kazał iść na górę , kołysai 

JozKa.
Kilinska

T o  czem uś nie kołyszesz ?

Antek (śm iejąc s ię).

B o Jozpk śpi na potęgę , to na co jem u kołysa 
n ie ; więceśmy się z Frankiem i awili tym czasem  w  :oł 
nierzy.

Kilinska-

Eianuś niech lepiej się w eźnre do kJążki, di
elementarza.

Antek.

A  źle mu to będzie proszę pani m aństrew ej, ial 
się będzie umiał b ić ?  -  T o  poL-m jakby znalazł.

i liiska (rozbierając się).
A  jem u co  po tem ?

(C iąg  d ahzy  n a sta li)



papieża i t. d., i t. d .“ — kończył dom yśl­
ny m ów ca.

W  końcu posiedzenia przem aw jali jeszcze 
hr- W ładysław  S za pary, wyjaśniając . po 
Ludki sw ego wystąpienia z klubu liberal­
nego, spow odow anego polityką wyznaniową 
rządu i hr. A leksander Karolyi. Ten osta­
tni zw rócił się szczególniej przeciw  p rop o ­
nowanej przez rząd recepcji religji ży d ow ­
skiej. Następstwem  recepcji będzie tylko 
dalszy w zrozt immigracji żydów  rosyj­
skich.

Figaro zapow iada, iż Brisron zm ożony 
obłożną chorobą, po przykrej operacji, ta ­
kiej się m usiał poddać, zamierza w ycofać 
się z życia poetycznego ' złozyc p rzew o­
dnictw o parlamentarnej komisji śledczej

Journal des Dóbats dow iaduje się, iż 
obrońca  BarLoux zaząda ujawnienia w  to­
ku procesu  panam skiego kilku depesz Her- 
za do Clem enceau, których w  aktach p ro ­
cesu nie dostaje, o których wszakże w ielo­
kroć m ow a. — Także oskarżony Sans Le 
roy zauważył bx'ak wielu dokum entów w 
aktach.

O brońcy zażądają także unieważnień,a 
rozpraw y z pow odu , iż przysięgli dozwolili 
się interpelow ać le 0'our’owi.

X I X  Siecle zapisuje pogłosKę, iż Herz 
uciekł z Bournem outh. W  jego  łóżku leży 
inny diabetyk.

Wiązanka now in z Serbji dow odzi o nieu- 
stającem  wrzeniu um ysłów .

W Zajczarze oprócz, jak  donosiliśm y, Incza 
zaaresztowano w iele innych wybitnych o so ­
bistości obozu  radykalnego. W  Czaczaku 
toczy się śledztwo przeciw podżegaczom  z 
Guraczycza. W  G rabow aczu zam ordow any 
został skrytobójczo liberalny w ójt Aksentje- 
wicz, którego kontrkandydatem był radykał 
Katicz.

Zastaw a  donosi, iż w  N egotynie radyka 
ł ow ie rozrzucają pom iędzy ludem  fałszywe 
kartki w yborcze.

Drug' proces panamski.

Przed paryskim sądem kryminalnym, rozpo­
czął się w dnia 7-go marca, drugi proces pa- 
namski. Po członkach rady zarządzającej, przy­
szła teraz kolej na inne osobistości, które bra­
ły czynny udział w przekupstwach. Minister, 
deputowani i urzędnicy są oskarżeni o wziecie 
pieniędzy od Towarzystwa panamskiego.

Obecny proces ma ścisły związek z poprze­
dnim. Karol Lesseps i Marjnsz Foutane, po­
wtórnie są onwinieni o roztrwonienie pieniędzy 
panamskieh. Pud fałszywą rubryką: „Koszta 
syndykatu” „Koszta reklam” , zdefraudowali
kwotę 6 miljorów franków, która została obró­
coną na przekupienie kilkudziesięciu indywi­
duów.

Akt oskarżenia opiewa, że baron Remach, 
najwybitniejszy działacz w całym szwindlu pa- 
namskim, otrzymał 6 miijonów franków. Ta 
kwota, jak sobie przypominamy, była podzie­
loną na 26 czeków, zdeponowanych w banku 
Thierrego. Czeki te zostały wypłacone różnym 
senatorom i deputowanym. W liście odfomgra- 
fowanej i znajdującej się w posiadaniu ankiety 
parlamentarnej, znajdują się wszystkie nazwi­
ska tych panów, bez zadnycli skróceń. W do­
datku figuruje jeszcze nazwisko deputowanego 
Sans-Leroy, członka komisji pananskiej, który 
aostał 30^.000 franków

Przeciwko wielu parlamentarzystom, śledztwo 
zostało powstrzymane. Ministrowie: Roche i 
Thevenet wykazali, że odebrali pieniądze, słu­
sznie im si<j należące, z repartycji zysków emi­
sji losów panamskieh. Tak samo senatorowie'. 
Grevy i Leon Renault, deputowany Dćvćs i mi­
nister finansów Rouv!er, dostatecznie usprawie­
dliwi!' swoją działalność w tej sprawie.

W  stanie oskażenia pozostali: senator Bćral, 
dpputowani: buguć de la Fauconnerie, Antoni 
Proust, byli deputowani. Sans Leroy i Gobron, 
wreszcie m.nistrr Baihaut, i ci stanęli obecnie 
przed sądem.

Co do Baihauta, to akt oskarżenia, przedsta­
wia go, jako najwięcej skompromitowanego. 
W  1866 r. stal on na czele ministerjum robót 
publicznych ' w tym czasie, po raz pierwszy 
pojawiła się kwestja losów panamskieh. blon- 
din, osobisty przyjaciel Baihauta, przedstawił 
Karolowi Lessepsowi, że los emisji losów, znaj­
duje się w rękach ministra Baihauta i potrze­
ba się z nim osobiście porozumieć. Spotkano 
się w domu Blondina i lam został zawarty u- 
kład. Baihaut, jako zadatek otrzymał 375.000 
franków. Po zatwierdzeniu uchwały przez se­
nat miał dostać 250.000 franków i wreszcie 
po wypuszczeniu losów, trzecią ratę 375.000 
franków. W dniu 17 lipca minister Baihaut 
wniósł do Izby deputowanych projekt o losach 
panamskieh i w parę dni później Karol Les- 
seps wypłacił mu przyobiecaną kwotę. Projekt 
jednak upadł i Baihaut musiał się zadowolić 
tylko pierwszą ratą.

Pogrzebany projekt emisii losów panamskieh 
odżył na nowo w 1888 r. Do rozpatrzenia się 
w nim wysadzono z łona Izby komisję złożoną 
z 11 członków. W  niej zasiadał także deputo­
wany Sans-Leroy. Ten początkowo występował 
ostro przeciwko projektowi. Przed ostatreznem 
głosowaniem wydalił się na chwilę z biura. 
Gdy powtócił, ku wielkiemu zdziwieniu obe­
cnych, wraz z pięciu innymi, zaczął się przy­
chylniej wyrażać o losach panamski. h i głos 
jego stanowczo przeważył zdanie przeciwne. 
Chwilowe opuszczenie biura wystarczyło do za­
warci t układu z Artonem. który mu ciepłą rę- 
ką wypłacił 300.000 franków.

Skutkiem głosu Sans-Leroy’a projekt emisji 
losów panamskieh wszedł do Izby, następnie 
do senatu. Potrzeba było i tam znaleść ludzi, 
coby poparli wniosek komisji. Arton nie tracił 
czasu i dla swoich planów pozyskał senatora 
Bcraia i deputowanych: Dugue' de la Faucon­
nerie, Gobrona i Antoniego Prousta. Pierwszy 
z nich otrzymał łapówkę w wysokości 40.000, 
Dugue de la Fauconnerie 250.000, a dwaj > mi 
po 20.000 franków.

Oprócz ośmiu oskarżonych, o których wy­

żej wspomniano, należą jeszcze do spraw;- : 
Blondin i Arton. Ten ostatm lie został odszu­
kany i wyrok przeciwko ni imu będzie ogło­
szony zaocznie.

Akt oskarżenia wypracował nowy jeneialny 
prokurator Tanon. Prezydującym sądu jest rad­
ca Pillet-Desjardin. Proces potrwa od b — 10 
dni.

Nawy teatr w Krakowie.

W  każclem ucyw ilizow anem  spoleezeń 
stwie, teatr, wśród sztuk w yzw olonych, zaj­
m uje jedn o  z pierw szorzędnych stanowisk 
i zalicza się do instytucyj użyteczności pu ­
blicznej. W  naszym zas kraju ma on  je  
szoze podnioślejsze znaczenie , albow iem  
scena odtw arza nant plastycznie najw a­
żniejsze m om enty historii polskiej i całe 
pokolenia uczą się miłości i pośw ięcenia 
dla kraju. W  prow incjach podległych  R o ­
sji, słyszymy tylko w teatrze jeżyk po 'sk ', 
gdzieindziej prześladow any na każdym kro­
ku i składamy tem dow ody niespożytej siły 
narodow ej, której nawet w rogow ie zaprze­
czyć nie mogą.

W K iakow ie teatr zajm uje w jją tkow e 
stanowisko wśród innych polskich. Dawna 
m etiopoija , mieszcząca w sw oich m uracb 
najcenniejsze pamiątki bohaterskiej naszej 
przeszłości, jest słusznie uważaną za p o l­
ską Mekkę i Medynę Do niej ciągną piel­
grzymi z wszystkich stron rozszarpanej o j ­
czyzny i jak każdy M ahom etanin, musi 
przed śmiercią odw iedzić grÓD sw ego p ro­
roka, tak nie rna prawie Polaka, któryby 
nie był w Krakowie i nie uderzył czołem  
przed trumnami, zawierającemu szczątki m i­
nionej wielkości. O prócz tego w Krakowie 
odoyw ają  się zjazdy i uroczystości i p o d ­
czas nich, teatr odgryw a rolę niepoślednią. 
Przedstawiają się tu sztuki, zastosow ane 
do okoliczności, a repertuar w ysoce patrio­
tyczny ściąga tłumy obcych . D ość pow ie ­
dzieć, że jedna  sztuka: „K ości iszko p od  
R acław icam i" w  przeciągu niespełna pię­
tnastu lat graną była już sto kilkadziesiąt 
razy. Inne utwory, ja k : „G wiazda S /b e r ji” , 
„K onfederaci B arscy” , „P rzeor P aulinów ", 
„T rzeci Maja" i wiele innych, osnutych na 
tle przeszłego życia narodow ego, przedsta­
w ione były po kilkadziesiąt razy i tu w 
bardzo krótkim przeciągu czasu.

Nic w ięc dziw nego, ze do tutejszego tea 
tru , nietylko mieszkańcy K rakow a, ale 
postronni przywiązują wielka w agę Każdy 
w idząc stary budynek, nie odpow iadający 
obecnym  w ym ogom , głośno się wyrażał, że 
już wielki czas, aby postarano się o nowy 
przybytek sztuki dramatycznej. Gmina je  
dnak, pom im o najszczerszej chęci nie m o­
gła przystąpić do budow y, dla tej prostej 
przyczyny, że nie posiadała odpow iednich  
funduszów . Znalazł się jednak szlachetny 
ofiarodaw ca i złożył jednorazow y datek w 
kw ocie 50.000 rubli Przykład ten podzia ­
łał dodatnio na naszych o jf c w  -miasta i 
wreszcie, mimo licznych przeszkód i tru ­
dności, uchw alono bu dow ę now ego teatru 
Mimo znanego kunktatorstwa, wzięto się 
tym razem energicznie do dzieła i ju ż w 
maju 1891 r. za łożono kamień węgielny 
B udow a postępow ała  raźnie i dziś już znaj 
duje się w  tym stopniu, że dniu 1 m aja 
b. r. teatr będzie gotuwy i m oże być o d ­
dany do użytku.

D otąd wszystko dobrze. Nie .d ość  jednak 
mieć piękny i w ygodny budynek, odznacza­
jący  się kom fortem  i w  którym zostały za­
stosow ane najnow sze ulepszenia, p od  wzglę 
dem  scenerji i bezpieczeństw a osobistego 
Potrzeba jeszcze odpow iedniego antrepre- 
nera, człow ieka fachow ego i w ykształcone­
go w  zaw odzie dramatycznym, aby mu m c 
żna pow ierzyć bez troski prow adzenie tea 
tić. P oczątkow o odzyw ały się głosy, iżby 
miasto wzięło prow adzenie teatru na w ła­
sny rachunek. Inne zdanie tym razem prze­
m ogło t postanow iono teatr wydzierżawić.

Publiczność z niecierpliw ością wyczekuje 
rozw iązani! tego problem u, iecz dotąd spra­
wa cała idzie w tak pow cinam  fem pie i 
n iew iadom o kiedy się zakończy. Budynek 
będzie gotow y, dekoracje i maszynerje w 
największym  porządku, nawet skwery w y ­
kończone —  lecz braknie dyrektora i arty­
stów , bo konkurs dotąd nie jest rozpisany, 
a kontrakt przyszłej dzierżawy, który mamy 
przed sobą, zawiera w  sobie tyle b łędów  i 
w ątpić należy, aby znalazł się tak odw ażny 
przedsiębiorca, któryby przyjął wszystkie 
punkta i zdał się na łaskę i niełaskę Komi­
sji artystycznej, m ającej czuw ać nad jego  
osobą i działalnością.

O tym kontrakcie chcem y pom ów ić słów  
kilka

W e wszystkich większych miastach teatry 
zostrĄ  p o d . szczególniejszą opieką gminy. 
Nietylko gmach |est dawany daim o, lecz 
każdy dyrektur otrzym uje pewną subw encję 
i jakkolw iek komisja roztacza nad nim  u 
piekę i udziela rad i wskazów ek co do kie­
runku artystycznego, nie krępuje go jednak 
w  wewnętrznym  zarządzie i zostawia zu­
pełną sw obodę  w  ułożeniu repertuaru i 
angażowaniu artystów. Jest to bardzo prak­
tyczne, gdyż nikomu w ięcej nie idzie o p o ­
wodzenie teatru, niż samemu przedsiębiorcy 
i w  jeeo  interesie leży m ieć dobrych, akto­
rów  i sztuki odpow iednie.

Tym czasem  w  pow tórnej edycji kontraktu 
spotykam y się z takimi anachronizm am i, iż 
dop raw d y ! trudno nawet uwierzyć, aby to 
m iał być kontrakt, zawarty m iędzy gminą, 
m ającą popierać sztukę polską i człowie 
kiem , któremu się puwierza z zaufaniem 
prow adzenie polskiego teatru.

Pizypatrzm y się tylko niektórym punktom  
tej sław nej umowy.

Paragraf pmrwszy opiew a, że anlreprener 
ma płacić roczną tenntę dzierżawną w kw o­
cie 1200 złr. Zamiast w ięc dać subw encję 
odpow iednią, co czynią inne miasta, Diedny

dyrektor z góry jest już ob łożon y  czynszem, 
którego dotąd nie płacił. R w ota nie jest 
wierną i nie odpow iada procentow i od  ka­
pitała, w yłożonego na budow ę, ale w każ­
dym razie sprzeciw ia się głów nem u zada­
niu i pow inna być stanow czo wymazaną z 
kontraktu.

Następnie w paragrafie drugim brzmi d o ­
słow nie, że dzierżawca pow inien daw ać 
p r z e d s t a w i e n i a ,  w c h o d z ą c e  ś c i ­
ś l e  w z a k r e s  l i t e r a t u r y  i s z t u k i  
d r a m a t y c z n e j  p r z e z  10 m i e s i ę c y  
k a ż d e g o  r o k u  P r z e d s t a w i e n i a  
i n n e g o  r o d z a j u  m a j ą  b y ć  d a w a n e  
t y l k o  z ą  z e z w o l e n i e m  k o m i s j i  t e a ­
t r a l n e j .

Nie mamy nic przeciw ko pierw szej części 
paiagraiu, lecz druga krępuje działalność 
dyrektora Przytrafić się m oże, iż przyjedzie 
obca  opera, balet, sławny koncertant. w re ­
szcie przedsiębiorca sztuK m agicznych i chce 
dać kilka przedstawień w  dnie mespekta- 
klowe. Antreprener zgadza się. lecz komisja 
nie pozw ala. Go prawda, służy mu apela­
cja d c sądu polubow nego, zanimby się je ­
dnak ten zebrał, Każdy antreprener, m ają­
cy w yliczone dnie i godziny, od jechałby 
dalej w świat i uttejszego osadziłby na lo ­
dzie. Straty wynikną znaczne, ale nikt ich 
nie pokryje, bo  komisja artystyczna za nic 
nie odpow iada.

Paragrafy:’  óśtmy, dziewiąty i jedynasty, 
m ów ią o obow iązkach reżysera i artystów. 
Tutaj dyrektor nie ma nic do czynienia, bo 
komisja artystyczna ma praw o oddalić r e ­
żysera, a aktorzy pozostają także n a j e j  
Jaset -  i każdy, jeżeli się nie spodoba, 
m oże być dym isjonowanym . Dyrektor tylko 
obow iązanym  jest wynaleźć zastępcę w bar­
dzo krótkim terminie, (s ic !)

Kto bliżej zna stosunki teatralne i wie, 
z jaką trudnością przychodzi wynalezienie 
reżysera i odpow iednich  artystów, ten z pe­
wnością nie weźmie na serjo. przytoczonych 
paragrafów , b o  zastosow anie ich do pra 
klyki, uniem ożliw iłoby prow adzenie teatru. 
N ieraz, na jednym  artyście, spoczyw a cały 
repertuar, nietylko miesięczny ale i roczny. 
K om isji, ten pan m e p od oba  s.ę, dyrektor 
musi go usunąć i nagle staje cała maszyna 
gdyż nie m a go kim zastąpić. Znow u zna 
czne straty finansow e, o których pokrycie 
musi się troszczyć tylko anlreprener.

W. paragrafie szesnastym g m i n a  z a ­
s t r z e g a  s o b i e  d w i e  l o ż e  p i o s c e -  
n i c z n e ,  s i e d m  k r z e s e ł  w p i e r w ­
s z y m  o d d z i a l e  i w r e s z c i e  d w a  
d a l s z e  k r z e s ł a  d l a  u r z ę d n i k ó w  
m a g i s t r a t  u

K om .sja artystyczna powinna mieć w ła ­
sną lożę. W  skład takowej obow iązkow o 
w chodzi także pan prezydent miasta, a w ięc 
. dia m ego jest w olne miejsce. Gdyby na­
wet dla honoru  domu puzostaw iono mu 
w oluą loże, m ożnaby się wreszcie zgodzić 
i na ten warufiek. A le co do siedm iu krze 
seł, to się p j tamy, kto będzie w nich zasia 
dał? Komisja artystyczna m a się składać naj 
wyżej z ezterefih członków , i dla niej w y­
starczy aż nad^o jed n a  loża. Przypuszczam y 
ytięc,-w.e .kez^łłk. zostaną ^ re ze rw o w a n o  dla 
panów ra d e ć .r  miejskich . wyższych urzę­
dników magistratu. W  tym wypadku byłb j 
to Zamach n: kieszeń dyrektora, gdyż kil­
kadziesiąt osób dobrze tytułowanych i m o ­
gących płacić bilety, od  razu zyskuje wstęp 
wolny, i przedsiębiorąca traci za jedn em  p o ­
ciągnięciem  pióra autora kontraktu, kilka 
tysięcy gulU enów  rocznie.

Idźmy aalejf
W  paragrafie dwudziestym dow iadujem y 

się, że dzierżaw ca ma roezn.e przeznaczać 
1200 złr. na spraw ienie now ych  mebli i de­
koracją, i to w porozum ieniu z komisją ar 
tystyczną. Z daje  się, że tutaj najmniej p o ­
winna m ieć do czynienia komisja artysty­
czna, o o  dyrektor i reżyserja najleniej w ie­
dzą, co im potrzebne i niezbędne. Zresztą, 
określenie cyfry jest także n ieodpow iednie. 
W  jednym  bow iem  roku antreprener m o­
że nie w ydać i BOfi gu ldenów , a w nastę­
pnym parę tysięcy będzie za mało. Zależy 
to głów nie od szluk jakie się grają, i czy 
potrzebują większej lub mniejszej wystawy.

W  paragrafie dwudziestym  drugim w y- 
niaganem jest, aby antreprener płacił S%  
ocl gaży aktorskiej, na rzecz fundacji kasy 
wsparcia artystów. Filautrupja ta z cudzej 
kieszeni zupełnie nie jest na m iojscu. bo 
artyści z pew nością się nie zgodzą ną I n 
punkt, i w yw ołałby tylko zatargi n iepotrze­
bne m iędzy dyrektorem  i podw ładnym i, a 
rezultat, że anlreprener musiałby pokryw ać 
ten procent z własnych funduszów.

Następnie spotykamy się z paragrafem, 
w którym gmina sobie zastrzega trzy w ie­
czory w ciągu roku, na własny dochód  
i jeden w ieczór na rzecz T ow arzystw a do 
broczynności. Paragraf ten nie podlega n a ­
w et dyskusji, i powinien być bezw arunko­
wo yykreśluny.'

Cu do udzielania urlopu antreprenerowi,
0 czem  w paragrafie, dwudziestym siódmym 
jest m ow a, to słusznem jest, aby dyrektor 
przebyw ał ciągle na miejscu. Jednakże, 
nieraz wypadnie pilny mteres, zmuszający 
go du wyjazdu. D laczego się ma o p ow ia ­
dać komisji i żądać pozw olenia na w yjazd? 
T o  w edług nas nie jest potrzebne, gdyż p o ­
dobne postępow anie krępow ałoby stanow ­
czo jego  działalność. "Jstęp zaś, że w  jego  
n ieobecności komisja m oże sw oje uchwały 
kom unikow ać każdemu z artystów, jest 
poprostu absurdem , bo przedewszystkiem 
stałby się źródłem  ciągłych nieporozum ień,
1 osłabiłby now agę dyrektora.

W  paragrafi j  czterdziestym zastrzeżonem 
jest, że kom* ija lna praw o rozpatrywać księ­
gi rachunkow e przedsiębiorcy Sądzić nale­
ży, iż ta ciekaw ość jest bezpoirzebna. bo 
książki rachunkow e są tylko do osobistego 
użytku właściciela, i aby w  razie danym 
m ógł s'ę wykazać rzelelnem  ich prow adze­
niem. Na to zawsze dość czasu, gdyby an- 
trepryzie groziła jaka katastrofa, a nie, że- 
Dy z nich wszyscy wiedzieli, czy teatr przy­
nosi zyski lub straty.

Na straż pożarną, ugrzanie i wentylację, 
przedsiębiorca, w edług paragrafu czterdzie­
stego pierw szego, ma płacić 3000 złr. Nie 
będziem y się sprzeczali o w ysokość tej 
kwoty, lecz w  każdym razie sąaz:my, że 
jest n ieco wysoką i antreprener we wła 
snym zarządzie, znacznie taniej rzecz tę 
m ógłby poprow adzić.

A  teraz przypatrzm y się bliżej, co traci 
przyszły dyreKtor now ego teatru, w  p oró ­
wnaniu z tem, co miał postronnego d och o ­
du jego  poprzednik w  starym budynku.

Przytaczamy tutaj kilka cyfr. I tak:
1) Subw encja rządow a - . 2.500 złr.
2) Procent od  innych widowisk 500 „
3) M a s k a r a d y ............................. 800 „
4) W ynajem  pom ieszkań. . . 600 „

R a z e m. . . .  4 100 „
Następnie przybywają now e ciężary :
5) Czynsz dzierżaw ny. . . L.200 złi.
0) Procent od pensyj artystów 1 440 „
7) U bezpieczenie gm achu . . 4.C00 „
8) S ł u ż b a ......................................  3 000 „
9) D ekoracje i m eble . . . .  1.200 „

I Oj Asekuracja m ebli i dekoracyj 1.000 „
R azem  . . . 16.240 złr.

Odliczmy, 1 e w staiym budynku p rzed ­
siębiorca w ydaw ał, na

1) U bezpieczenie budynku . . 1.400 złr
2) Służbę teatralną. . . .  1.000 .„
3) U bezpieczenie mebli i deko •

racyj . .  ................... 1.000 „
R azem  . . . 3.400 złr.

to pozosta je  lię mmus 12.840 złr. rocznie, 
ciążący na przyszłym  budżecie i ten z p e ­
w nością przyprow adzi do ruiny każdego dy 
rektora.

W  czasie najśw ietniejszego rozkwitu tea­
tru krakowskiego, za czasów  dyrekcji Sta­
nisława Koźm iana, nigdy więcej nie było 
dochodu  czystego, niż 6000 -  8000 złr., a 
gaża m iesięczna w ynosiła zaledw ie 2.400 
złr. a nie jak obecnie 4000 złr.

Obecnie ludność znacznie się pow iększy­
ła, lecz kontyngens publiczności, uczęszcza 
jąccj do teatru prawie jest ten sam a do­
w ód , że sztuka ciesząca się wielkiem p o ­
w odzeniem  graną jest zaledw ie kilka razy 
w sezonie.

Pierwszy rok w now ym  teatrze, z p ew n o­
ścią nie zakończy się deficytem, bo now ość 
zawsze bawi i interesuje, ale następne lata 
Lędą gorzkie dla antreprenera i p orów n a­
nie w jednym  dzienniku humorystycznym 
przyszłego dyrektora z pachołkiem  m agi­
strackim, jest nadzwyczaj trafne, z tą tylko 
różnicą, że sługa św ietnego magistratu d o ­
staje buty na urząd roL ion e a przedsię­
biorca nuw ego tpatru wyjdzie z niego bez 
tej n ieodzow nej części ubrania.

Nie wątpimy jednak, że w śród 60 radców  
miejskich znajdą się luozie, którzy interesu 
now ego teatru, nie będą tiaktowali ze sta­
nowiska kupieckiego, lecz względy na sztu­
kę narodow ą przew ażą zdanie osoL istose , 
nie uczęszczających do teatru i nie m ają­
cych dokładnego pojęcia  o jeg o  w pływ ie 
na nasze społeczeństw o.

Gmina miasta Kraitowa pośw ięciła  chę 
tnie na budow ę teatru przeszło Dół m iljona 
guldenów'. Ofiara ta przechodziła  nawet 
je j m ożność. N ieehżeż więc ten dar, nie 
będzie połow icznym  i zm odyfikow any kon ­
trakt, uprości zadanie przyszłego dyrektora 
jak zawsze trudne do spełnienia.

Kroni&a zamiejscowa.
 - o**---

KURJER LWOWSKI.

* Krajowa Rada szkolna na drugiem posie­
dzeniu załatwiła następujące sprawy : Wydano 
orzeczenie w sprawie fabryki wudy sodowej w 
Sanoku. Wydano orzeczenie w sprawie dysty- 
larni nafty w Pasieczne^, w powiecie nadwór- 
niańskim. Przedłożono opinię co do piekarni 
w Przemyślu. Zaopiniowano sprawę grobowca 
pod kościołem parafialnym w Sieniawie (powiat 
Jarosławski). Wydano opinię co do wynagra 
dzank lekarzy sądowych' za badanie stanu zdro­
wia areszlantów w czasie cholery Wydano o- 
rzeczcnie w przedmiocie mydlarni we Lwów ie 
przy ulicy Żółkiewskiej. Wydano orzeczenie w 
sprawie slajm krowiej we Lwowie przy ul cy 
Żółkiewskiej. Powzięto uchwalę co do wzięcia 
udziału w wysławię powszechnej krajowej we 
Lwowie w r. 1894. Wydano opinię w sprawie 
fabryki sztucznych limoniad i soków w Kań­
czudze w powiecie łańcuckim. Wydano dodat­
kową opinię w sprawie wyrobu wody sodowej 
wogóle.

* Dnia 18 b. ni. jako w 420 rocznicę uro­
dzin Mikołaja Kopernika, odbędzie nę w auli 
politechniki wieczorek muzykalno wokalny, urzą 
dzony staraniem wyd: iału Tow. bratniej po­
mocy słuchaczów politechniki. Artystyczne kie­
rownictwo objął p. Wlad. Wszelaezyński.

* Gmina miasta Lwowa otrzymała koncesję 
na zakład do wytwarzania światła elektrycznego 
i siły.

* Komitet jubileuszowy odbył posiedzenie w 
dniu 3 b. n v  pod przewodnictwem ks. Pawła 
Sapiehy. Na posiedzeuiu tem uchwalono na 
wniosek prof. Romana Piłata przyłączyć się do 
inicjowanego w Krakowie adresu Ojca św. 
i starać się o uzyskanie dla niego jak najwię­
kszej liczby podpisów. Sprawa tundacii jubileu­
szowej na prośbę referenta ks. Gnatowskiego, 
popartą przez dra Małeckiego odłożoną została 
do następnego posiedzei ;ia, na którem w lej 
mierze powzięte zostaną ostateczne uchwały.

KURJER PROWINCJONALNY

* Wydział krajowy uchwalił, aby fabrykę 
krochmalu w Sarnoluskowcacb, v łasność Ada­
ma hr. Goiucnowskiego, od wszelkich podar­
ków krajowych przez czas od 1 lioca 1891 r. 
dc 30 czerwca 1901 r. uwomić.

* Na polowaniu w Paeykach zabito rzadki 
egzemplarz, mianowicie bardzo pięknego rysia, 
długości przeszło metr, a wysokości 64 ctm.

* W  powiecie kosowskim istnieje 12 kas

pożyczkowych gminnych, ogólny kapitał wynosi 
57.063 złr. 25 cent.; kasa zaś włościańska pu- 
s'ade kapitału 2.00C złr. Gdyby zrealizowano 
obligacje gminne wartości 18.“ 50 Br., przed­
stawiłby =ię kapitał zakładowy w sumie 77 .8 i 3 
złr. 25 cent., i łatwo moznaby założyć kasę 
powiatową.

* Rada gminna w Ki akowcu została rozwią­
zaną z powodu nadwyczajnych nieporządków 
w zarządzie gminnym

* W ybór uzupełniający jednego członka na 
Sejm, z grupy większych posiadłości byiego 
obwodu tarnowskiego w miejsce ś. p. Włady­
sława hr. Koziebroazkiegc, rozpisany został na 
dzień 6 kwietnia r. b.

KURJER W ARSZAW SKI

* Z rozporządzenia rządu emigrantów przy ■ 
byłych z Galicji z powiatu Zaleszczyńskiego 
rozwieziono po ekonumjach obywateli ziemskich 
w gubernji podolskiej Wszyscy chwalą ich gor­
liwość w pracy.

* Los nauczycielek w Polsce, godny zaiste 
poratowania. Biedne kobiety zanim uzyskają 
patent, przejść muszą szereg formalności nie­
zbyt przyjemnych. Otrzymawszy zaś miejsce, 
bardzo łatwo je fiacą, naraziwszy sobie czem- 
kolwiekbądź p inspektora. Go do pensjonatów 
prywatnych, nauczycielka dostać się może jedy­
nie przez protekcje, tak e tylko bowiem osoby 
mają prawo do tego. Gdybyśmy ebeieli protekcje 
pp. 'nspektorów określić bliżej, to wykazałoby 
się, że. z liczby męskich nauczycieli zajmują 
miejsca najlepiej płatne : pijaki, szpiegi i nieuki, 
Łatwo sobie wyobrazić, jairą rolę odgrywa w 
tym gronie delikatna, skromna i uksztalcona 
nauczycielka.

K R O N I K A  W O J S K O W A .

* Francuski dziennik L a  vie contemporaine 
podaje artykuł angielskiego straiegika Dilka o 
francuskiej i niemieckiej arm j. W  artykule tym 
autor m ów' . „m.nęly czasy przewagi armji nie­
mieckiej nad francuską, chociaż jednak liczna 
generałów, samodzielnie komenderujących w 
Niemczech, jest większą, niz we Francji” . Dilk 
również twierdzi, że największy błąd armij obe­
cnych jest równie krótki czas służby żołnierzy 
w piechocie, jak i w kawalerji i artylerji, gdzie 
Żołnierz potrzebuje dłuższego czasu dla nabra­
nia wprawy w obchodzeniu się z Koniem lub 
działem.

Z LITERATUR? I SZTUKI.

A  Nr. 166 Tygodnika illusi^owancgo przed- 
SLaw.a się bardzo ładnie. Na pierwszej strome 
spotykamy poriret Jego Świątobliwości papieża 
Leona XIII. Dalej na honorowem miejscu znaj­
duje reprodukcję w obrazie Jose’ ego Gallegasa 
„Chrzest” . Scena dzieje się w zakrystj’ wspa­
niałej jakiejś bazyliki, w której odbywa się uro­
czysty chrzest małtgo mfanta czy infantid. Obraz 
ten cieszyLsię _uznaniem krytyki. Odbitka nale- 
ży do artystycznie wykonanych. Z illustracyj 
aktualnych Tygodnik  pomieszcza fragment z wy­
lewu Wisły ęrysunek T. Jaroszyńskiego), „Trzę­
sienie zien i w Zanie” i wielce ciekawe i cha­
rakterystyczne : „Przemiany Artona” .

Bogatszą jest jednak strona literacka Tygo­
dnika, na którą złożyli s ię : M Gawalewicz 
jMechesy), Zenon Pietkiewicz (Kobieta praco­
wnica;, Kazimie-z Gliński (Serce i kamień), Lu­
cjan Rydel (w,orsz), Edward Lubowski (Kryty­
ka teatralna),- Michał Bałucki (Studencka mi­
łość), Edward Jeliuek (Listy z Czech) i Czesław 
JankowSKi (Z tygodnia na tydzień).

ROZMAITOŚCI.

Duchy W ppłacu królewskim Korespon­
dent kopeuhags.tiej gazety Independance oelge 
donosi, co następuje: „Oddawna już nie jest
to tajemnicą, że w pałacu królewskim w Sztok­
holmie ukazują się duchy. Wiedziano już o tem 
p^zed wielu laty, że w pałacu „coś przeszka­
dza,” i dlatego jedno boczne SKrzydlo zostało 
zburzone, a następnie na nowo odbudowane, 
lec:, daremnie: duchy nie /nikły i w nowym 
gmachu wyprawiały również swoje nocne har­
ce. Przed miesiącem bawił w Sztokholmie na­
stępca tronu z żoną i zamieszkał w pałacu. 
Już pierwszej nocy zdarzyły się rzeczy niezwy­
kłe. Jeden z szambelanów został nagle wycią­
gnięty z łóżka niewidzialną ręką i posadzony 
na stół Następnego ranka zapytał go książę 
Jan, czy nie słyszał w swoim pokoju ogłusza­
jącego hałasu. Wieczorem następnego dnia 
księżna Ludwika pisała w sali, gdzie paliły się 
wszystki® świece. Naraz ukazał się duch, zga­
sił dwie świece i wpatrzył się bystro w piszą­
cą ; księżna, króra uchodzi za osobę bardzo 
odważną, spojrzała również śmiało na natręta, 
który oddalił się spiesznie i znikł w kory­
tarzu.

Zdarzają się wszakże jeszcze gorsze hislorje. 
Książe Chrystjan, najstarszy syn następcy tro­
nu, chciał coś przynieść z ciemnego pokoju, 
lecz po kilku chwilach wrócił blady i drżący 
z oznajmieniem, że pokój jest przepełniony 
dziwacznemi postaciami, które mu bronią wstę­
pu. Duński następca tronu, podczas pobytu 
swego w Sztokholmie, na dzień przed wyja­
zdem grał w wista z księciem szwedzkim Gu­
stawem. Nagie ten ost&tni pobladł jak chusta 
i oświadczył, że stoi za nim niesłychanie wy 
soki mężczyzna i patrzy mu w karty. Olbrzym 
oburzył się snać temi słowarr,, gdyż zrikl nie­
zwłocznie. Najdziwaczniejszem wszakże jest, że 
wszyscy członkowi0 duńskiej i szwedzkiej ro­
dziny królewskiej wierzą w te okazujące się 
Juchy” . Tak zapewnia korespondent Indepen  
dance belge.
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Wspiera;iiry prwrnysł ojczysty!

Komedja w 3 akl ich Józef; Blizmskitgo CWysta­
wiona w teatrze hr. SaarDki. w Lwowie dnia U-go 

marca i 893 r.).
(Ciąg dalszy).

Zaroiło się od niby rehabilitowanych dam : 
zaczęliśmy czytać ustawicznie, zwłaszcza w fran­
cuskiej beletrystyce i dramacie, apoteozę wy­
stępku, który odważnie sięgał po koronę cnoty, 
zdzierał ją bezczelnie z głów niewinnych i wień­
czył swoje piętnem hańby naznaczone czoło — 
coraz częściej zaczęliśmy widzieć w życiu ludzi 
szacunku i czci godnych, którzy heterom ofia­
rowali nazwiska swoje i poświęcali im honor, 
Zapanowała jakaś egzaltacja niezdrowa ną Lym 
punkcie, zaczęto uważać za przesąd wiarę w 
cnotę, rozmiłowano się w brudzie w tem prze­
konaniu, że to krynica wody!...

Lecz rezultaty takich uążności nie dały na 
siebie długo czekać, a społeczeństwo ludzkie 
spostrzegło, że na lej drodze może dojść Tło 
bankructwa uczuć i zapału.

Wówczas odezwały się trąbki, wzywające do 
odwrotu. Alfons Daudet ofmrowywa powieść' 
„Saio“ synowi swemu, kiedy tenże będzie miał 
lat dwadzieścia, bo przypuszcza, że n eszczęsne 
losy bohatera romansu odstraszą młodzieńca od 
rozpustnic wysysających krew z ludri. Paweł 
Bcurget w przedmowie do „Ucznia11 wstrząsa 
się, widząc upadek, prawie zdziczenie moralne 
społeczeństwa.

My byliśmy od Francuzów szczęśh vsi. Nie 
powiem, żebyśmy od grzechu byli wolni, owszem, 
cle nurtuje w pewne sferze ludzi i spustosze­
nie innym niesie, ale literatura nasza — mó­
wię iu oczywiście o dziełach pierwszorzędnej 
wartości literackiej — dzięki Rogu, ustrzegła 
się zgnilizny.

Już Henryk Sienkiewicz w swojem znakomi- 
tem dziele „Bez dogmatu" zaprotestował prze 
ciwk.o opinji dowodzącej, że kolreta upaść 
musi, zaznaczyt więc nietykalność cnoty: na-
próżno , Hrabia AugustŁ‘ Mańkowskiego wystą­
pił w odwrotnym kierunku . *zwycięztwo pozo­
stało przy pierwszym.

Dziś mamy objaw ten sam w dramacie. Jó­
zef Blizińsk. porusza kwestję związku z kobietą 
zlą i rozstrzyga pytanie kategorycznie i nieod­
wołalni o.

Wyrok, jaki autor w „Chwaście11 wydaje, 
wyrok prawomocny i sprawijdl.wy, jest umo­
tywowany tak głęboko, — a proces do tego 
wyroku doprowadzający, jest tak misternie 
zbudowany i we wszystkich szczegółach tak 
ciekawy i pouczający., że, aby mu się przyj­
rzeć i aby go nalezycń zbadać, trzeba sprawie 
tej poświęcić dłuższe uwagi.

Kwestję stosunku kobiety do mężczyzny Bli- 
ziński nietylko poruszył, ale ją oświetlił, przed­
stawił i rozwiązał w swojej komedj,* tak glę- 
Loko, z takim etycznym rezultatem, że mu się 
od nas należy hotd bez granic. Nie za ponocą 
t r a z e s ó w ,  czczego moralizatorstwa, osiąenął au­
tor cel swój, lecz siłą akcji, logiką wypadków, 
konsekwencją rozwoju wszystkich postaci zdo­
łał Bliziński przekonać nas, że inaczej załatwiać 
podobnych kwestyj, niż on to zrobił, niepodo­
bna.

Cztery pary wprowadził autor w działanie, 
— i taki miał dać tytuł komedji pierwotnie, 
ale później, po długiem namyślaniu «ię i na­
radach zdecydował się na „Chwast". Mamy 
więc do czynienia w sztuce z czLerema paran.i, 
z których każda inną udznacza się charaktery­
styka i różną posiada v.’artość.

Państwo Drobiszowie kochają się bardzo, 
choć są bezdzietni i choć pan małżonek jest 
trochę za bardzo wrażliwy na wdzięki niewie­
ście, Jako profesor konserwatorjum i kompozytor 
ma sposobność Doznawania różnych aspirantek 
do sztuki i bawi się tymi stosuneczkann, które 
żonę do rozpaczy doprowadzają.

Diobisz jest przepysznie narysowaną figurą. 
Człowiek o złotem sercu, dobroduszny, kocha- 
jący głęboko żonę mąż — ma słabość do płci 
pięknej, która nań działa jak ogień na zapałkę: 
zapala się nagle, choć prędko zaraz gaśnie. 
Rozmawiając z jedną kobietą, szuka oczami dru­
giej a gotów do trzeciej, czwartej, dziesiątej sma­
lić cholewki. Taki już ma temperament bała­
muta i usposobienie niepoprawne.

Drobisz przyznaje się jednak otwarcie do 
°w ego kohieciarslwa, a tych pseuaom oialisiów ,

lórycl, Offenbach maluje „z ponurą twarzą" i 
każe im „m iauczeć, jak kot“ , bohater Bliziń- 

•8^ zwi« po prostu „pokątnymi kobiecia-
m -  ^ -k o m ita  jest charakterystyka Drobi- 

PO każ lyiu względem : humor, werwa, za- 
maszys osć, poczciw ość — oraz drobne przy-

1 y ; akładoj" się na postać indy­
widualności niepospolitej. ( $ $ .  naot.j

w ik a  krakowska.
Kalendarz. D ziś: 40-tu Męczenników"; ju tro ; św. 
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Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
te -Zóttf.ZeJfc. 10 marca. O ęodz. ■ w. posiedzenie komisji

Wo,u0<1' mama. O g. 7 w. w teatrze; „Jakób 
gier l i  r>" ZghÓBkiegu tbenefip p. Edmunda Ry­
ku fu' ~  @  gudz. 7 w. Popis gimnastyczny w „8o- 
sk-epn " n  . g", 1r .w 9°ł. odczr t p . n'oniego Gór- 

B „O drożyzme** (sala Rady miejskiej). 5
bki %  |Sl'z myśliwski. Polować można na: Jaizą- 

elrz,!wie, EłBszce (koguty), dzikie kaczki i lisy. 
łowić r J'hacki. Przpz cały m .zec nie wolno
Pieni i ?  BauJoa ’ ssm’cy> M i od J S lS  boleń., li­
aną mi, waf,jc Ryby złowione muszą mieć przei i- 

w  j  .
między' sio° Pczne F^-y łagodniejszej tempenunrze 
można . ? 'ua W a ^  zrana i 2 a 3 po południu 
1,5 łososie, karnio, plo-

D :iia  10 marca.

Małżonka JE. pana namiestnika hr. Bade- 
niotya wczoraj wieczór przejechała z córką ze 
Lwowa no Wiednia.

Stan zdrowia Józefa Blizińskieęo Dzień 
wczorajszy przepędził chory w; ględnie dobrze 
Zmiany miejscowe w płucu prawem prawiało- 
wo uslępywały. Wieczorem poczęła się gorą­
czka podnosić i doszła do 30 0 Badanie wy­
kazało r o z p o c z y n a j ą c e  s i ę  z a p a l e n i e  
p ł u c a  l e w e g o  o d  d o ł u .  Puls pełny 60 
uderzeń na minutę,, co wobec sianu gorączsi 
jest mniej pocieszające.

D r M ichał Śliwiński. 
Podłuf . rozporządzenia wysokiego c. k 

Mimsterjuin hadlu z dnia 14 lutego 1392 r. 
są od dnia. 1 marca b. r. począwszy dozw olo­
ne także w stosunku z prowincjami ckupo- 
wanemi (Bośnią, Hercogowiną i Sandżakiem 
Nu\vy Bazar) polecone posyłki listowe za zali­
czką do wysokśoi 5C0 zł. w. a. a to pod wa­
runkami określonymi bliżej w rozporządzeniu 
wysokiego c. k Mmisterjum handlu z dnia 24 
czerwea 1392 r.

Dyrekcja kursów wyższych dla kobiet 
im A. Baranieckiego podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sobotę d. 11 marca, o go- 
gzinic 12, sali posiedzeń Rady miejskiej, 
będzie mial octczyt ■ „O drożyźnie“ p. Antoni 
Górski, profesor Uniwersytetu JagiellonsKiego.

Wyaział Towarzystwa Ufzajemiiej pomocy
uczestników powstania polskiego z r. 1863 64 
wzywa Szanownych Towarzyszy, którzyby mo­
gli dać bliższe szczegóły o Towarzyszu Stefanie 
Lekrzyriskim, który wyruszywszy ze Lwowa do 
oddziału jenerała Langiewicza, w jednej z poty­
czek miał być rannym i tam podobno zmarł, 
aby zechciiel. łaskawie powiadomić o tem W y­
dział Towarzystwa we Lwowie, gmach Skarb- 
kowsl.i ł piętro, drzwi Nr. 3.

Za Wydział Towarzystwa uczestników po­
wstania polskiego z r. 1363/64.

Sekretarz: Prezes:
K saw ery Gchha.nl. J . K . Janowski.
K oncert kumpozytorski Miincheimera zo­

stał odłożony do jesieni.
Koncert. Dnia 12 b. m. w sali redutowej 

odbędzie się koncert muzyki wujskowej 20 
pułku pod l ieruokiem kapelmistrza p. Maleczka, 
w Którym produkować się będzie uczeń mi­
strza Joachima w polonezie Wieniawskiego. 
Na program koncertu złożą się kompozytoro- 
w ie : Mendelsohn, Dworak, Wieniawski i Szu­
bert. Dochód z koncertu przeznaczony na po­
mnożenie funduszu kapelmistrzów w całej c. k. 
austrjaekifcj arLuji. Początek o godzinie wpół 
no 4 popołudniu.

Szczepienie ospy wykazało obecnie najdo- 
wodniej, jak zbawlennem jest dla tych, którzy 
się operacji tej poddali. Ze wszystkich osób 
leczonych w szpitalu Bonifratrów am jedna ze 
szczepionych nip umarła, tymczasem z nie- 
szczepionych znajduje się tylko jedna osoba 
w uzdrowieniu, inne zaś wszystkie poumierały. 
Dla przestrogi więc a nh dla napędzenia stra­
chu podajemy tę wiarogodną wiadomość dla 
tych, którzy z opieszałości lub niedowiarstwa 
niechcą korzystać ze zbawiennych skutków 
szczepienia bezpłatnego, narażając siebie i oto­
czenie na niebezpieczeństwo utraty życia.

Komisja teatralna pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, dra Szlachtowskiego , odbę­
dzie posiedzenie w piątek dnia L0 b m. Ce­
lem zebrania będzie rozpatrzenie warunków 
dzierżawy podanych przez głównego referenta 
p. dra Faustyna Jakubowskiego Co do zmiany 
zbyt twardych warunków dla przyszłego dzier­
żawcy nadesłano mnóstwo poprawek,

Jarmark na kunie Pomimo iż jarmark urzę- 
downie rozpoczął się dopiero v.czoraj, wie­
lu hodowców z dalszych okolic, a szczególniej 
z Królestwa, przyprowadziło swoje okazy do 
nowo-urządzonej stajni w ujeżdżalni „Sokoła" 
koło klasztoru 0 0 . Kapucynów. Koni do połu­
dnia przyprowadzono ze 100, przeważnie pOł- 
krwi angielskich, powozowych lub mierzynów.

Najwięcej zwracają uwagę konie p. Rudzkie­
go Stefana z pod Skalbmierza, p. Bukowskie 
go Stefana z Władysława, pp. Młodeckich z 
Sunslawij, p. Brzeskiego z Krakowa, p. Golę- 
bowskiego z Rogwizdowa, Szadkowskiego z Kę- 
pia, Niemieryrza z Uniejowa.

Gal cyjsey hodowcy przyhędą dopiero jutro. 
Kupcy wiedeńscy i prascy dziś już zaczynają 

targować konie.
Po południu ruch wzmógł się do tego sto­

pnia, iż w ujeżdżalni „Sokoła1* zabrakło miejsc 
na koni' . Nowoprzybywające pomieszczono po 
hotelach, a bardzo wiele przyjęli do swych 
stajni 0 0  Kapucyni.

Do wieczora znaczniejsze partje i okazy har­
dziej rasowe przyprowadzili pp.: Wężyk >
PaszkówL (6 koni), Chwalibóg z Królestwa 
(4 konie), hr. Morsztyn z pod Miechowa (4 ko­
konie), hr. Szembek z Poręby (2 konie), Ste­
fan Rudzki z pod Skalbmierza (4 pojazdowe, 
bardzo dobre), Ginter z Facimiecha (2 kaszta­
ny i 2 gmade angielskie i półkrwi), Barański 
z pod Sambora (2 duże kai-ossei-y niepospoli 
tej wartości), Kochanowski z Trzebieczan (2 
kai-ossery), BukowsKi z Władysława (4 średniej 
wielkości sznytowe), Młodeccy ze Sulislawic 
(3 wyjazdowych i wierzchowych pół krwi), 
Brzeski z Krakowa (4 gniade i szpaki półka- 
‘ oss :ry), Golembowski z Pogwizdów a (4 konie), 

zalkuwski z Kępia (6 karoserów), Niemierycz 
z I Jiliejowa (2 pojazdowe). Dziś przybędą ko­
nie br. Konopki i wiele innych z Galicji.

Kupcy od wczoraj zaczęli targować przedniej­
sze okazy

Houc ./cy ni i potrzebują szukać paszy dla ko­
ni u żydowskich hand'arzy dostają bowiem la 
niej w zarządzie ujeżdżalni. — Bufet utrzymuje 
p.  Majewski.

Hajnowsze daty s ta tystyczn e , zebrane 
przez krakowski urząd budownictwa miejskie­
go, wykazują, że w Krakowie jest ogółem 137 
ulic i placów. Powierzchnia w metrach kwa­
dratowych ulic i placów , dotąd nieuporządko­
wanych, wynosi 27.437, powierzchnia w metrach 
kwadratowych ulic szosowanych wynosi 337.306, 
powierzchnia w metr. kwadr, ulic i placów 
brukowanych wynosi 214.506 — ogółem po­

wierzchnia cała ulic i placów wynosi 579.249 
metrćw kwadratowych.

Z Tow. mięazyna-odowych wyścigów  
konnych w Krakowie M ailowania do b egu 
o nagrodę dyrekcji 500U złr. dla 2-lelmch o- 
gierów i klaczy wszystkich krajów z dniem 
1-ego marca b r. zamknięto. —  Zapisanych 
zostało 42 konie. Między innemi zapisali do 
biegu z naszych hodowców hr. Stan. Siemień- 
ski (kl. Viola) hr. Jan Tainowski (kł. Pana­
ma). Szczegółowy wysaz przejrzeć można w 
sekretarjacie Tow. ul. św. Marka.

3 0 0 0  r a!<ÓW skonfiskowała policja w łych 
dniach na dworcu kolei. Raki te pochodzące 
z Ghodorówki i Tarnopola przeznaczone były 
do Szwajcarii. Powodem konnskaty była usta­
wa krajowa, która w ooecnej porze do końca 
b. m. ochraria raki po stawach .i rzekach 
Skonfiskowany żywy towar wpuszczono do 
wody przed parkiem dra Jordana, gdzie wszel­
kie łowienie jest wzbronione.

Policja przyaresztuwała d. 7 b. m. osób 
26. Z t^g-i oddano sądowi do ukarania za 
kradzież 8, za pijaństwo 1, za przekroczenie 
dozoru pulieyjnego 1. Magistratowi celem wy- 
szupaso\Vania 5, za brak przytułku i utrzyma­
nia 2, szpitalowi do leczenia A. Wdrożono do 
chodzenie przynależności gminy 8. W  aresztach 
policyjnych znajdowało się w tymże dniu 
osób 43.

Portmonetka ze skórki wiśniowej z nap.sein 
„Karlsbad", zawierająca kwotę 2 złr. 30 ct. — 
odebrana od dziewczyn^ podejrzanej -  jest Jo 
podjęcia za udowodnieniem, własności w biu­
rze bezpieczeństwa publicznego —  ulica Kano­
nicza (Telegraf).

RROHIKi! PODGÓRSKA.
„Sokół11. Towarzystwo „Sokola** w Podgó­

rzu w dniu 12 marca r b. to jest w niedzielę, 
odbędzie walne doroczne posiedzenie, na 
którern przepiowadzone zostaną nowe wybory 
do komitetu i zarząau. O szczegółach sprawo 
zdania z ubiegłego roku działalności te; tak ze 
wszech miar pożytecznej instytucji, i.ie omie­
szkamy w danym czasie zawi idomić naszych 
czytelników.

Rękawka. Na posiedzeniu w Radzie miej­
skiej w soli obrad, odbytem w d. 6 marca 
omawiano przedmiot bardzo ważny, mianowi­
cie zniesienie zwyczaju rzucania bułkami 
w dniu t. z. Rękawki. Jakoż w skutek narad 
przy asystencji p. Wilkosza, członka Towarzy­
stwa upiększenia miasta postanowiono okólni­
kiem uprosić mieszkańców m. Kraków a i Pod 
gorza, aby tego zwyczaju zaniechano. Natomiast 
uchwalono rozdawać w tym dniu jałmużnę w 
żywności ubogim na miejscu. W tym celu bułki 
i chleb ma być składany na przygotowanych do 
tego stolach.

Go do zabaw ludowych wybrano trzech 
członków, którzy zajmują się proiekteir urzą­
dzenia najstosowniejszej w tym dniu zabawy 
■ przedłożą go w krótkim ezasie do zatwier­
dzenia.

Bezppawie gotfne ukarania. Opowiadano
narn, że w mieście Podgórzu, pewien właści­
ciel dtmu przy ulicy Diukom-., ckazat brak 
serca i poczucia ludzkiego względem ubogi :j 
lokatorki. Uboga kobieta złożona chorobą nir- 
uiściła w oznaczonym terminie czynszu a pan 
właściciel nie mogąc jej od razu wyrzuc.n , 
wyjął drzwi z mieszkania, . arażąjąc w ten spo­
sób chorą na śmierć niechybną.

Zuamy szczegóły tego nieludzkiego czynu 
i nazwisko pana kamienicznika jest nam wia- 
dornem, m e  p o d a j e m y  g o  p r z e c i e ż  
oczekując cierpliwie, czy w panu tym obudzi 
się jakieś poczucie człuwiecze i czy postara się 
odzyskać imię dobrego obywatela, któreby słu­
sznie utracił gdyby trwa) dalej w swej zacię 
tości. Powtarzamy jeszcze, czekamy!

T E L E G R A M Y

Pierwszy datek 600.000 franków, w ypłaco­
ny H erzow i w 1885 tłum aczy potrzebą zje 
dnania w pływ ow ego Clem enceau, którego 
dziennik Justice by ł kom and;; tą Herza. 
Herz unra ł przekonać go, jak jest groźny. 
Zaw iózł go do M ont-sous-V audrey w go ­
ścinę do prezydenta G rew  ego, gdzie prze­
pędzili dwa dni, przyjmowani jako przyja­
ciele domu. Czy m ógł opierać się żądaniom  
osoby tak potężnej, która m ogła uniesław ić 
przedsiębiorstw o? W  podobnych  ceiach 
Credit Foncier wydało w 10 latach 120 mi 
ljonów . Spółka panamska musiała stosow ać 
się do ducha czasu, silnie podsycanego 
przez rzą-U . Tu przew odniczący przerywa 
m ów cy : Daj pan pokój rządowi. (Szem ra­
nie w s a li !) Cisza, inaczej każę galerje o - 
pi ó ż n ić !

O pow iada dalej Lesseps znaną historję 
wymuszenia na spółce m iijona franków 
przez ministra Ba'ihaiu’a.

W izyty u F reycinefa , i znana interwen­
cja F loquet’a i C lem enceau nastąpiły w ów ­
czas, kiedy (w 1888 r )  Herz zażądał od 
Reiuacha za dalsze poparcie spółki 10 12
m iljonow fr. P odczas wizyty Freycinet p o ­
wiedział Lessepsowi, iż dwaj wybitni m ę ż o ­
wie stanu życzą sobie, aby pom iędzy H er- 
zem a Reinachem  nie przyszło do zatargu... 
Słabiej interwenjowaii Clem enceau i F lo - 
quet.

300 000 franków na fundusz gadzinowy 
wym usił na Le sepsach F loquet osobiście. 
Była to jedyna kwota, której wypłaty L e s ­
seps uznaje się bezpośrednio winnym.

Paryż W iadom ości, podanej przez i\:/a- 
ro o bliskiem ustąpieniu Brissona, zaprze 
cza A jencja  Hawasa.

Arad Miasto uchw aliło popierać polity 
kę kościelną rządu.

Bruksela. Kiedy Grim ard, prezes kom i­
tetu plebiscytow ego, stanął przed królem 
L eopoldem , oniemiał. Król zacząr pierwszy 
rozm ow ę

Czy pan w iesz, m ów ił,' iż § 21 konsty 
tucji zabrania mi przyjm ow ać petycyj zbio 
row y ch ?  W  tej chwili stoimy tu przed so­
b ą , jako  dwaj zwykli obyw atele belgijscy. 
P ow iedz pan, z czem przychodzisz? Dalej 
usprawiedliw iał się król, iż w sprawie g ło ­
sowania pow szechnego nic zrobić nie m oże, 
gdyż prawa stanowi się z tamtej strony 
s z ta c h e t ... (A luzja do sztachet dzielących 
pałac królewski od  gmachu parlamentu) 
W  końcu zalecił król cierpliw ość W  chwili, 
kiedy żądał w prow adzenia referendum , nie 
znalazł w Izbie w iększości, cóż dopiero te­
raz, kiedy do decyzji potrzeba dw óch  trze­
cich głosów .

Madryt. Dotychczas w ybrano 280 zwu- 
lenników ministerstwa, 73 zachow aw ców  
26 republikanów, 8 autonom istów ; 13 pro 
sybilistów i 8 karhstów.

B o ija . Zaaresztow ano 6 radykałów p o ­
dejrzanych o wspułudział w skrytobójczem  
m orderstwie, dokonan emna w ójcie Ansent- 
jew iczu . P odejrzen i- pada także na Ka- 
ticzu.

Sofia Agitatorzy z Goraczynu zostali 
odstawieni do sądu ob w od ow eg o  w Gza- 
czaku.

Towary kol«njaIne.
Hamburg dnia 9 marca. 

Kawa za jlOO ;g .: Rio zwyiua 79.— do S3.—: le­
psza 84.— do 87 .-- ; prima SS.— ćo 92.—.

Trjest dnia 9 marca, 
aawa za 130 kilogram. Samos 110.— do 112.— . 

Fair Ayerage 104. -  ao 106.— : Ceylon pg gatunku 
137. - do 153. — ; Jawa żółta 135.— do 140. —.

Praga dnia 9 mirca. 
Cukier n styczeń 17 82 Jo 17.85; na maj 17.90 

do —■ ; Rafinada 36.50 do 36.75.

Kursa krakowsk:>,
Z dnia 9 marca 1893.

Dni? 10 maruft.
Wiedeń. Neue freie Prcsse dow iaduje 

się z kół watykańskich ( ?) ,  iż Stolica A p o ­
stolska dotychczas w soor zalitawski ko 
ścielno-polityczny nie w daw ała się bynaj­
m niej, w m niem aniu, iż rząd dra W eker- 
lego odnośnego program u nie bierze na 
serjo j  stawiając go jedyn ie, zadość uczyni 
uprzednim zobow iązaniom  ( ? ? )  P o m em o- 
rjale zalitawskiego episkopatu sytuacja u le ­
gła zasaduiczej zmianie. W  ż a d n y m  . a-  
z i e  R z y m  n i e  o d s t ą p i  o d  z a s a d y ,  
iż m a ł ż e ń s t w o  j e s t  s a k r a m e n t e m ,  
a z a t e m  c o  d o  i s t o t y  p o d l e g a  w y ­
ł ą c z n i e  j u r y  z d y k c j i  k o ś c i e l n e j .  
A k t  k o ś c i e l n y  w y p r z e d z a ć  w i n i e n  
b e z w a r u n k o w o  w s z e l k i e  p r z e z e ń  
z a w a r u n k o w a n e  a k t y  ś w i e c k i e .  
W ł a d z o m  ś w i e c k i m  p r z y s ł u g u j e  
p r a w u  d e c y d o w a n i a  o n a s t ę p ­
s t w a c h  m a ł ż e ń s t w a ;  i c h  w i ę c  r z e ­
c z ą  j e s t  p r o w a d z e n i e  s t a t y s t y k i  
u r o d z e ń ,  n o t a r j a l n e  s t w i e r d z a ­
n i e  t r e ś c i  u m ó w  m a ł ż e ń s k i c h ,  pra­
w o s p a d k o w e  i t. p- W  s p r a w i e  w y ­
z n a n i a  d z i e c i  p o c h o d z ą c y c h  z 
m a ł ż e ń s t w  m i e s z a n y c h ,  R z y m  go ­
t ó w  p o d a ć  r ę k ę  do  k o m p r o m i s u ,  
w m y ś l  s t a r y c h  r e g u ł  p r a w a  k a ­
n o n i c z n e g o .

jPnryż. Drugi p roces panamski rozpoczą ł 
się dnia 8 b n d zos ię ć  minut po 12 w 
południe przy mezwvhłym udziale publi­
czności. OLecnf Freycinet, F loquet i C le­
menceau.

Zeznaw ał K a r o l  L e s s e p s ,  od p oprze­
dniej wyprawy sąduwej bardzo zmieniony 
Tw arz mu drga nerw ow o, usta w yk rzyw ia ­
ją  się m im ow olnie. Znać wszakze determ i­
n a c ję ; gotow  iść p rzebojem , niczego nie 
ukrywać. Zeznanie jego  j est osLarżeniem

ia ICO nuili 
za i00 mar.

łU-iiUi/
HnUc (japiero\.e . . .
Marki niemieckie . . .
20-to irankówka złota

L i s t y  z a s t a w n e  
za 'l0f' złr. im. wart. oprócz kaponu 

uieżacege
4'/j°/o galic. Banka hipotecznego . . 
5% n n n ■ •
5"/0 , u ».z 10°/oprein.
4*/,% galic. Tow. kred. zier.................
4 / . / „  galicyjskiego bankn araiowegn 
51" ,  Toiv, kred. jiem. Kró Pil. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .
Obligacje 

(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 
biiżącegu).

5°/0 galicyjskie indemnizacyjne 
4%  galicyjskie propinacyjne . . . .  
5%  komun, gai Banku kraj. I. Em- 
5%  , . . . « !l; Em"
4 75%  nożyczki krajów ■; gai.wjskiej . 
4'Y0 Listy iiKwid. Król. Pol. za r. 100

L e g .  .
Miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . . .  
Czerwonego krzyża ausirjackie . . .

» » » *
Węg. budowy tnmn (Bazylika) . . .

p łącą  żądają

riatyjechali do Krakowa.
Dnia 9 marca

Grand H o H  E. Calminn z Berbna. — St. Wy- 
branowski z Kimirza. — H. Gt-ssne ze StuUgartię— 
J. Knczorow.Ai z Warszawy. — J. Buy z leipji. — 
K.. Gosse z Kryjpola. — W. br. Walewski z 'v ;r -  
szawy. — Z. Jordan z Wojnicza. — J. Rogaliński 
z Tflmowfi

Hotel Saski. A. Rkulek z Wiednia. — L. Jnonmou 
z Berlina. •— A. Chlebek z AndrycLcwn. — B. Bla­
ski z Raszkuwa. — Ar. Lessel z Warszawy. — K. 
Barański z Radłowie. — W. Gołębiowski z Pogwi- 
zdowa. — A. Szadkowski z Kąpią. — a . Laufer 
z Anstrji. — St. Byszewski z Bójzca. — P. Rzewu­
ski z Kucbar -  I . Dąbski z Trzyca — C. Hall r 
z Mianuwic. — Br Jan Konopa? z Galicji. — Wł. 
Zamojski z Wa.szawj.

Hotel Drezdeński. J. Loewe z Osacza. J. Wimmer, 
dr. St. lmlikowski, A. Heinzel, dr. A Rawski z Wie­
dnia. — O. Gebbardt z Olse. — O. Ilwing z Piały, 
ić. Guldberg z Grzymałów — J. Horodeński -e 
Lwowa. — E Budee z Wiednia. — M. Kotowski 
ze Zborowa.

Hotel Krakowski. A. Jana z Nowego Sącze. L. 
Klemensiewicz z Biecz > — O. Czerny z Góry Re- 
pczyckipj. J. Krynicki z Żegiestowa.

H«tel Pollera J. Galasiet.icL z Warszawy. — K. 
A. Nowak z “listek. — A. Zawisza ze Spitar._— A 
Bereźyński z Lanckorony. — Fr. Kochano? ski z Do- 
branowic. — W. Brayer z Wiednia, — B Kleszczyn- 
Bki ze Skrzeszowic.

Hotel Centralny K Duft z Przemyśla. M. Sobą- 
pira z Przemyśla. — Z Zubrzycki ż Goszczy. — A. 
Kaczkowska ze Lwowa. -- G. Goldhammer z Wie­
dnia. — J. Znurzyeki z Wilkowa.

Hotel Europejski, A. Rntenkranz z Dorainkowic.— 
J. Jasiński z Podhąjec. — D. Szuka'aki Brazylji,

Hotel Narodowy. Ed Zbrzeziński z Król. Pol.

nirmwif

126 50 i27 75
59 — 59 40

9 58 9 65

100 101
101 — 101 30
109 75 110 75
100 80 101 60
100 10 101 —

100 50 101 75

105
97 — 97 90

100 50 101 25
101 25 iOl 75
100 — 101 ____

98 50 99 50

23 50 25 50

18 50 19 25
13 25 14 25
7 83 8 40

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 9 marca.

Produkty rolne. Pszenica na jesień 7.63do 7.65; 
na wiosnę 7 49 do 7.51; na maj - czerwiec 7.44 do 
7.47; żyto na wiosnę 6.54 do 6.57; na maj - czer­
wiec — do — ; kukurydzo nć maj - czerwie.; 
5.03 do 6"04; owies na wiosnę 5.95 do 5.9"; rzepak 
ns lr,ty 12.50 ao 12.60; nowy rzepak 12.40 do 12.50. 
Konic-yna tiała 70.— ao 83.—, za czerwoną 00.— 
do 78.-- za ICO kilo, jęczndeń 6.30 ao 7.60, słód 
ó 50 do 6.10.

Haka. Pszenna 0 (100 kg.) 15.15 dc 1615 ; Nr. I. 
14.°0’ do 15.05; Nr. II 14.75 uo ,5.40; otręby 3.HO 
do 3.90■ żytm2 fr .  I. 1 2 . -  do . 8 . - ;  N- 10.25 do 
11.05. III. 7.50 d< 8.50. otręDy Ł -  do 4.65.

Mięso. Wołowe 2 8 .-  dc 5 6 -- = baramna 3 4 -  
do 3 5 . - ;  nierogacizna - dp &4; ~  ’ s“ "dej 
v i pr? wj trajov. j beczułką k j f E g R /O K I  słoni­
na biała bez. oo-iowanis 56 -  do 5 1.60; łój 3 9 . -

dV “- ytus. Kontyng niowany 10.000 Itr. z dostawą 
naLychmiastową 13 'O do 13.70; na wiosnę - .

^N afti.- wosk i t  p. O ij rzepakowy z dostawą 
na ychiniistową loco WLd«n 32.50 do 33 — lniany 
z dustart i na:y hmiasl awą łono Wieaef. 33.— do 
2 i.2t ; nafta florids iorfskiego typr z natychmiastowa 
di «tawa 16.ef, do 11 75.; gil.r.iska Standard White 
marki ykrzyńskie-o 17.5 , c 7.75; kuuKazla (bem.) 
18.50 do 18.75; an ery';ańsk» 19^0 do 20.— • Kaaka- 
zka (tijeBt.) Lransito 18.50 do 18.75.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z Kr*kown odchodzą:

W ńerunkr brrow»: 7,! r.. 8 r., 10 30 r., 9-=“ w., 
10"6t w. — W '.erunkii W iednia: 5"*° r., 6-,° r., 
S 33 r., 3'6 ^op., 10 w — W kierunku HjarszawT, 
5,<0 r., 9"3Ł r , 6-0‘  w. — W kierunku Suchej, No- 
T.ego £ „za i t. d. 8-s0 r., 5-Łl) po poł., 7-ł w .— Do 

W ieliczki: 1 pop., do T arnow a: 5-i0 pop.

Do JCrakowa przychodzą:
Od .Iwot/a: 5 r., 6 10 r., 2‘*5 pop., 8'20 w., 9 '1" w.— 
Gd Wledma: 6'*- r., 9-41 r., 8-4!* w., 10'- w. - Od 
""fnrszaHHj 7-3 r., 5 pup. — Z Granicy: 8<s w. 
8 43 w. — Cu Suchej. Nowego Sącza itd.: 6,Ł r., 
l -“  pop.— Z Wiellezk4: 7-15 w,, z "Tarnowa: 8-55r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozGad 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

N ADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, któ^a też za nią odpowiedzialno^: nie 

przyjm y jej.

Or. Adsm Bobilewlcz
otwerzył 5 e

KANGELARJĘ ADWOKACKA
w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej ffl*. 25.

33-oszkanre dc rjn i jątia
pod  każdym w zględem  wygodne, z w ido­

kiem i z swieżem  pov ietrzem :
Jeden pokój z knclinią. — Trzy ponojc, 
koclmin i przedpokój.— Jztery pokoje, 
kuchnia i przedpokój każdego czasu do 

w y n a ję c ia -  249 2 10
Ulica Krowoderska Nr. 19 v  Krakowie.

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Kiemojowskiepo
O R Z E C Z E N I E  

laboratorjnm  chemicznego król. stor. m. Lwowa
© 03
N ®O ©
2  B o  .
N O
v «  
*  .

° -

ca ®

I  s■o i w- K3 CC N
'  ’ o

L. 19148/1892.
Do pana 

Sfefara Wierusz Nlemojawsklego
fabrykanta tnlek cygaretowych 

we Lwowifc 
Z polecenia Magistratu z *nia 24 

marca 1892 L. 19: 48 ł* Jał. m ,a- 
desłanv przez pan i „apiei cygareto- 
.y,. ofnaczuny vodnym napisem ,S. 
iy;  Niemojc^ski" i znalazłem, że ta- 
ki wy nie zawiera żadn^ cb niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem v-ydawanego procenm popio: iw 
jak i_wjdobywających się dymów od 
poi.iada znpełme wszelkrin wymo­
gom nygienicznym.
Z miejskiego labora.orjurn chemi­

cznego
Widziano w prezydium Magistratn 

..'oonm c ki w. r.
Lwów d 30 marce 1892 r. :

Or. M. D. Wąjoućoz w y 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

s  09 

a. c  aę 
5?© zo* — 
* 2 1

CŁ< 
M  OD
—s

H o nabycia w ski pach S- W Niem ojow- 
•kiego We, Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Frakotrie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych hs.ndlach i trafikach.

Osirzjga się przód naśladownic^yem-___
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego drmą 

3. W. Nlem ojorsl i dołącza się powyższe orzeczemr 
Iabo-atoigum chem. król ni. Lwowa.
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K U R J J S H  P O L S K I

Księgarnia katolicka Dra Władysława Iłkowskieps
w  k : a . k : o  t : ze; .

" S w i l i r  I t K O K T I  ł  mlndzietn
u a p is a ?  K s .  F E L L K S  J Ó Z E F O W I C Z ,  k a te o h e ta  g ih i i i .  I I  w e  L w o w ie .  —  C ena e g l  1 z łr .  5 0  et., p o c z tą  o 1 5  ot. w ią o e j
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DROBNE OGŁOSZENIA.
r d wyrazu zwykłym IrnŁ1™  
8 et., tłustym dinklem po 5  ct., 
Minimum ceny ogłoszeń 8 5  et.

| <e.rjówka“ Zakład wodole- 
j j™  czniczy obok Lwowa — 
poczta Lwów tmn Bj^temejan 
Brąjpr, w łaściciel. Dr. Wiktor Le- 
([IżyńSKi, lekarz Kierujący. Wuzel- 
kich imormaoyj udziela Zarzad 
tegoż z.iklaau, 83

f id y m i trzeba iusirow ać wdzi ffl- 
"  nilach lwowskich i innych 
krajowych lab w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Cent.-alne biuro ogłoszań, 
Lwów, ulica Koperniua li 2032

Centralne B u ro  sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika tl. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, r-ysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5°/0 prowizji. 2031

Jedna steu3jana d ole v oficynie 
do wynajęcia. Mały Rynek-Mi­

kołajska Ar. 4 w Krakowie.

Pracownia sukien d iimkich Ma-
rji JKlaube w Krakowie, nl. 

Szewska 27 lakiernia p. Szuida). 
Wykonyw: jak najetar mniej, prę- 
dso Huknjt- i cKrycia, ^rzytem 
nau a kroju i szycia. 59 11 30

Oerlność z (grodem przy końcu 
Gzaruej Wsi Nr. 15 zaraz do 

spizedania. Wiadomość tamże.

PotrzebL zaraz chłopca do roz­
noszenia gazet. Wiadomość w 

ekspedycji Kurjera Polskiego 
w Krakowie. 0 3

F ilozof poszukuje lekcyj w Kra- 
kowir Zgłoszenia, pod lit. A. 

K w A,lmin.straeji Kurj. Pol.-:
w Krakowie. 113 1 2

Osoba potrzebn- zaraz do pro­
wadzenia bucnaiterji oraz ko­

respondencji polskie' i niemie- 
ck pj z popr.iwns_L pismem. Pła­
ca tygodniowa. Wiadomość w ad­
ministracji -Kurj. Polok. <; w Kra­
kowie, pod A. Ł. 98. 98 4 5

U l illa w najbardziej nczęozcza- 
lej miejscowości kąpielowej 

w Galicji, rklad ijąca się z 301 
pokoi, 13 przedpokoji, 2 salo­
nów z komfortem urządzonych, 
werandy, kuchni, 4 piwnic siTaz 
z ogrodami owocowymi, warzy­
wnymi i kwiatowymi, z powodu 
wyjątkowymi okoliczności tanio 
dc sprz.iania. Wiadomości n- 
:1 ziela Wny Szadkowski, Kraków, 
VI7ielopole 14. Pośrednictwo wy­
kluczone. 103 2

W ażne Jla wszystkich 1 Dostać 
można w handlu K. Krzy­

sztofo wicza, Linja A ts. w Kra­
kowie. Najlepszy środek przeciw 
niestraceniu formy w ubraniu, 
S O O A  ramienników (wieszadeł) 
nosi id in  Jo wieszania garderoby 
dla Pań i Panów, które sprzedaję 
tylko po 15 centów sztuka ! Wie­
szadła są najnowszego fasonu, 
różnego formatu, tak na futra, 
palta, smduty, jakoteż na uD.a- 
aia damskie. M  1 20

JL LCOfOLD LITYŃSKi, Lwów, ulica Kcnernika 1.

S d N T E S I T P T P O ^ W J B C ^ .
sławna wódka z ziół leczniczych ks. KNEIPPA odmładza 
ealy organizm, wzmacnia żołądek, podnosi apetyt, czyści 

krew, podnosi sity organiczne; cena flaszki 1 ztr,
T D  Z 3  T  " 5 T  A .

meporównana v oda do ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zęDÓw, odwania j  imę u^tną, pozostawiając 

mity smak; cena flaszki 80 ct
A n t y m o l i n a

jedynie pewny środek przeciw molom Cena pudelka 40 cr.
poleca 2066 1 7

S k ła d  i p t e r j a ł ó w  L e o p o l d a  L i t y ń s k ie g o
we Lw ow ie, przy ul. Kopernika 2.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą..

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kooernika 2.
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J A N  I H M A T O W I C Z
poieca

najprzedniejszs kadzidła
wyszczególnione licznymi m edalam i zasługi.

Kadzidło kościelne najprzedniejsze, w paczkach po 50 ct. i 1 złr.
Kadzidło królewskie składa się z kwiatów, żywic i balsamów, 

"'ydzielającycL nadzwyczaj przyjemną woń, pakieciki po 4 
i 8 cnt., pudełko po 25 i 50 uUt.

Kadzidło sułtańskie płynne, polewa się na rozżarzoną blrehę 
wytwarza przyjemny i bardzo poszukiwany zapach, flako­
nik 25 cnt.

lad? 41 t> " ,a.,8ca,"dk e płynne; przyjemna i delikatna woń tego 
kadzidła nadaje się bardzo do sfdonów i buduarów; naszka 
V| 1. 50 cnt.

Kauzidło sosnowe, kto chce mieć zdrowe powietrze lasów szpil­
kowych w salonie, to rozpylając kadzidło sosnowe może ta­
kowe otrzymać, flakon 60 cnt.

Kaaz'dło inayjskie w tasie.akacn wydziela bardzo przyjemny 
i długotrwały zapach, pudełko oO cnt.

Kadzidłu mitiir iazinatyezne jest niezrównanym 'rodkiem w tych 
wszystkich razach, gdzie idzie o odświeżenie powietrza 
w mieszkaniach i zapobieżenie rozwijaniu się chorób na 
gminnych, flakon 25 i 50 cnt.

Kaozidłn w papierkach, przez ogrzanie utrzymuje sie bardzo 
przyjemny zapach, paczka zawierająca tuzin 12 i 24 cnt.

Kadzidło 9aluiiowe używa się za pomocą rozpylacza, daje bar­
dzo przyjemną i zdrową woń, odświeża i oczyszcza powie­
trze, flakon pu 30 i 60 cnt.

Trociczki uz°rwor “ i czarne przy paleniu wydzielają przyje­
mną woń, pakiety po 2, 4, 5 i 10 cnr pudełko po L5, 
25 i 50 cnt

Trociczki desi lfekcyjne znakomicie i radykalnie oczyszczają po­
wietrze rak w mieszkaniach jak i korytarzach, pudełko 
10 cnt. _______  ____ 1_________

Nabyć można we LWOWIE w sfclopadi własnych: ul. RcneriilKa 
i. 3 i ul. Halicka 1.11. —  W KRAKOWIE Sukiennice 1, 20. —  W 
CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszorzę­

dnym handlach 1 apiekach, 2006 V I

Fabryczny skłsd karki" w
w najrozm aitszych grubosoiacii po o/mach możliwie n a j­

tańszych ma na składzie i poleca

Handel J. KOSZ w  Krakowie,
u l i o E " .  - a - r o < ? z 3 i : e t  255 1 6

is
l

&
i

Z dniem t  stycznia 1893 r. otwarfą została 
w  Krakow ie, R y re k  głów ny. 1, 5, I  piętro (obok  

W n ych  b ra ci Bilewskioh),

Filja parowej faburai. pralni cteispe; 
Ferdynanda SicCtenberga Synów

W  1 V I E P N I U . 39 10 52
Filja przyjmuje wszelkiego rodzaju ubrania męskie, 

damskif i dziecinne, jakoteż uniformy do farby i prania 
chemicznego w całości bez prucia, z podszewką i watowa­
niem; ważne szczególnie dla pp. oficerów i urzędników 
państwowy tu.

Połyski z ubrań kamgarnowych usuwa się w edług 
własnej metody niezawodnie.

Zakład nasz przyj.nnje także do czyszczenia oprócz 
wszelkiego rodzajn "arćli roby, mateije na mehle, portiery, 
kołdry, dy. ar.y, koronki prawdziwe, parasolki (w eałośi i), 
szale, chustki, firanki, rękawiczki, krawaty i t; d., jakoteż 
tarbuje według nowej metody „a RessurL“ materie i su­
knie iedv ahne, pluszowe, aksamitne, oraz pióra i wszel■ 
•;ego rodzaju pozainenteije.

Wszelkie zamówicnir z G alicji pr/yjm uje tylko 
filja nasza w K rakow ie, Rynek głów ny 1. 5, I  piętro.

Polecając się łaskawym .względom Szan. Publiczności, 
prosi o liczne zamówienia ZSerzr(cącS. fL T j l .

ŚWIAT
d w n t y g o d n if c  i l n s t r o w a n y

o d  1 s ty u zn ia  189S z n o w u  w y o liu d z i  poci r e d a k c ją

Zygmunta Sarneckiego.
Czasopism o to literacko artystyczne jest nąjbogatszem  
w treść i ryciny, a zarazem  najtańszem czasopism em  

obrazkow em  poiskier.i.
Drukajp obecnie bardzo interesujące pow ieści, oraz 
cenne prace naukowe i literackie najznakomitszych au­

torów  naszych.
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I : 

r o c z n ie  12 z ł r , p ó łr o c z n ie  6  z łr ., k w a rta ln ie  3 złr.
Prenum erow ać najlepiej wprost w :

Administracji „Świata* Florjańs^a 40  
w KraYowie.

Prenum eratorow ie roczni i półroczni otrzymają 
w ciągu roku piękne prem jc heliograw iurow e. 213 3 12

Sadzcnki, nasiona leSns i drzewka ogrodowe
£t r a n n i e  o p a k o w a n e ,  r  zsył  . za z a ' K z k ą  pocztą  lu b  k o le ją

.Leśnictwo 3ł*.ss<3v* pod Czarną.

NAJNOWSZE W Y D a W NIOTW A

K n s g a r o i »  W y d a w n ic z e j  P o M .  | K r a h o f k
R y n e k ,  P a T i a o  S  p i a k i .

Tumasz Babingtr.n Maraulutj.
ózklce i rozprawy historyczne.

Tlómaczył Stan. Tarnowski.
Tom I, w S-ce, str. 348, ztr. 
_______ 1~60, opr. 2 zlr.

Abc/ar-Sołtan.
R U S  X  U  X.

Obrazki ł szkice, w S-ce, stron 
280, zlr. j/ 60, ozdobnie opr. 

w płótno zlr 2 - .

Jaclw. z Wi Unt' Kur enionskn.
S I T Ł - S T .

Powieść w 8-ce, str. I9o, zir. 
1'20, opr. zlr 1-60.

Dr. WtnruEscaw Szajnnrhn.
P10DY KOPALNE GALICJI
ich występowanie i zużytku- 

wanie.
' Jzęść I. (Węgle kamienne — 
Węgle brunatue. — Rudy żela­
zne — Ructy ołowiane - Rudy 
cynkowe — 8i..rka). W 8 ce, 
  str. 178, ztr. 1-60.

Dr. Frlikr himecziti/. 
JA G IE Ł ?,O  i  W IT O L D . 

Część I. *>0 iczas unii krewsbiej 
(1382— 1392). Praca uwieńczona 
przez Toy,. historyczuo-literackie 
w Paryżu. W 8-ce, str. 212, 

Pat! zlr.
Józef Po/joiu.iki.

N aro d o w ość — Kusa 
(SłoT.laiistn o -  Panslav, izm j. 
w 8-ce, str. 120. Cena 75 ct.

J. N. Sadowuki.
KORONACYJNY POLSKI.

„Czezerbeeird1 zwany-
z 2 tablicami i 12 ryciur.ni w 
tekście, w 8 ce, sti 60. Ceua 

zlr. l -50.

X. Klaudjiisz M m i; ,l ‘ wfft.
ANIOł. EUCHARYSTII

czyli
Zywat Morji Eustelli.

Yedlug najau.eutyezniejszyc b 
dokumentów, tłómaczyła M. K., 
w 8 ce, str. 510, z Dortretem 
M. Eustelli. .Dzido zaszczyco.ie 
aprobatą Jego Emiuencji. X. 
Kard. Dunajewskiego). Wyda 
nie na papierze welinowym, ce­

na zlr. 1-50
X. WaLerjan Kalinka.

Rozmyślania o męce Cln Pana,
po iaz  pierwszy^ nader ozdo­
bnie, poulug nauk O. Kalinki 
wydane w 16-ce, str. dOojjCena 
SOct.w pięknej oprawie zlr. ®20

X. Li-enmhn Kijsnnrń.z.
Ruzm yśl. o Meco Ghr Pana.
Wyd. IV , w 12 ce, stron 4i0. 

Cena zlr. 1.

Sta n i.tta w Tam  osęski.
? tu oj a do historji literatury 

polskiej'. Wief: XI) 
Z Y G M U N T  K R A S IŃ S K I,
w S-ce, str. 695, wydanie nader 
ozdobne, z 4 beli, grawnrami, 
wykonanetii w pierwszorzędnym 
zakładzie artystycznym, j Cena 
vr płócienne oprawie złr. 3 80. 
W bogatszej uprawie, bardzo 

trwałej i ozdobnej zlr. 4‘50.
Dr. J. Talko-Brynccwicz.

Zarysy lecznictwa ludowego na 
Rusi południowej.

v'7 o-ce, str. 461. i 56 Cena 3 zlr.
X. Walerjan Kalinka.

? i s m a  pom nie jsze .  
Tom 1. Szereg artykułów bar 
dzo ciekawej treści, drukowa­
nych niegdyś w Paryżu, a w 
kn.iu bardzo mało znanych, w 
8-ce, str. -149. Cena zJr 1-80, 
w ozdobnej oprawie zlr. 2.30.

Abgar Sołtnn 
Z CARSKIEJ LMPERJI.

zkioe w 8-ce, str. 238, zir., 1'40, 
ozd. opr. zlr. l -80.

„W T E L IC Z IE A “ .
Prześlicznie i bardzo wiernie 
wykoLane, p.zy pomocy ma- 
gnezjowego swiatia, zajęcia ca­
li go podzi iiriia, wszystkich hal 
i k imnat Wieliczki. Widoki te, 
fotograficznie zdjęte, utrwalił 
w fotograwurze .-lynny Zakład 
SaulufsłJiajj Wieilniu A'bum, 
zawierające 10 widoków, każdy 
z ijudpisem w 3 językach, ko- 
=ztuj6 w ozdobnej teczce złr. 
3'o0. Ainum złożone z 20 wi­
doków w teczce płóciennej .ztr. 7.

DJLiOGłA K R Z Y W D Y /A
(X, JelOH’ickit’f/n i X . Kajsie- 

wicza).
Nowe ttydanie w J2-ee, stron 
104 bardzo ozdobnie opr. 40 ct.
u io w i nu jujilauszu Ujca św.

polecai ly: 
Stanisław^ Tarnnuf<ki.

- . H E J O l t f  Z S C I I l .
Kilka słów z powodu 50-letniej 

rocznicy J 3po kapłan itwa
Kraków, 1888, w S-ce, ,śtr. 58. 

Cena 60 ct.
X. Dr V. dmnr-sijAaki. 

jubileusz 50 l"tni Biskupstwa
egu Świątobl. LECNA  X III

W 8-ce. str. 51, bardzo ozaob. 
wydanie. Cena 50 ct.

BiMuteka m r m  puls’ ich,
wydawnictwa kkademji Umie­
jętności w Krakowie,1 [ibej'muj'e 
yzearuk! rzadkich uiwuruw 
literatury, ty i szykach polskim 
lub iacińsk. pijanych, przede- 
wszystkie.n XV I wieku o,az da 
wne Nabytki [ olskiej litet .tury 
w rękopisach dochowane.

Wyi.hodzi w zeszytacli zawie­
rających jeden tylko utwór, bez 
względu na jego obszarność, 
lub kilka utworów, ale bądź to 
tego satrmgo 'utor.i, bądź to od 
nojzącycn się do uego bamego 
podm iotu  Dotąd -,/ybzlo to­
mików 24. .rtóryeh cena steao- 
wnie rlo objętości od 20 -SOet.

_ Przy tej npc lobności 
przypominamy, że Księgarnia 
naaza pusiada na głóffliym skła- 
d ’ia we, ystkia wydawniciwa 
Akademji Umiejętności, które 
dla 1 Niej swej ceny nawet 
mniej zamożnym są dostępne. 
Katalog wysvl.uny na zadanie 
darmol

S A D Z C N K I  L E Ś N E  
Cena za 1000 sztuk

Sosna zwycz. 1 i 2 let. po 50 ct. i I zł.
„ czarna „ „ ,

, „ amerykan. 2 let. po 3 53 zl. 
Świerk 2, • i, ■( i 5 lec. po 1,1 -50 2,2-50 „ 
Njdrzew a tau B etl po 2, 2-50 i 3-— „ 
Olcna 2, 3 i 4 let. po 2\5u, 3 i 3'50 „ 
Brzoza 2§ 3 i 4 let. po 2:50, 3 i 3*50 „ 
Jasiun 1 rocz. 8 — 15 cm.. 3-50 „ 
jn/wor 1 toczny J O -25. cm. 4 , -  „ 
Klon 2 let. 25 — 40 cm. . 6‘— 
Akacja do 3 0 -5 0  80 — 100 eru.

po 2, 2 50, W, 4. zlr.
Crategus (ua żywopłoty) ltv. 30, 

25 40 ct.. 8 i 10 złr.

N A S I O N A  
Cena za funt =  y2 klg

D R Z E W K A  O W O C O W E  
Cena za lOO sztuk

Sosna zwyczajna 1-60zł.
„ czarna 1-10 „

, , amerykan. .I:’ — „ 
Świerk ifflo „
Modrzew 2-— j,
nkacja —-30 „
Brzoza —-40 „
Olcha —-50
Jasion — -.30 „.
Dostawa do kolei dar­
mo, a woreczki na na­
siona i zr opakowanie 
sadzonek liczy się wła­

sne koszta.

Dziczki jabłoń. 25*150 cm. 1 zl.
, gruszek J5—25 „ 1 „

Leszczyna gat. wyb. 2oV50 „ 3 „
Czereśnia duża słodka czerw. li „ 
L,ipa szerokolistna 25—50 cm. -1 „ 
Kasztan zwyczajny 25—50 „ tajj
Jie ni ClwystUBa 70 -100 „ -l „
Wiąz (O— i 00 „ 5 „
Jasion 100 — 140 „ 4 „
Jawor 100— 140 „ „
hion 100-140 „ 5 „
Akacja 120—150 „ 2 „

Mniej jak 10 sztuk z jednego ga­
tunku nie sprzedajemy, a niżej 100a mzę;
sztuk nie wysyła się.

Świerki i sosny od 100 do 140 mn. po 30 ct. za sztukę.
W razie łaskawego zamówienia, upraszamy o podanie poczty i stacji kolei.

Z wysokim szacunkiem 214 4 10
'Zsr^ąd. leśry w Zafisowie pod Oza^ną, o. p. Zasaów, st. teł. Czarna.

RE S T AU RACJ A

T C R L IN S K IE G O
w Krakowie

5  lH eln  „pod PÓŹĄ". 
Obiad za 1 złr.

ĘPiąielc cl. 10 M arca.
Zupr piire z jarzyn 
Rosół z łanem ciastem. 
Consomme z grzybów.

Jajka na śmietanie. 
Kolibiak z ryby.
Sztuka m., sos ogórkowy.

Polędwica garuir.
Barania z kapustą wioska. 
Szczupak paryzki.
Sandacz smażony.

1 i mcuzl ie* •/. marmoladą. 
Kluseczki z kart.
Galaretka szampańska.

G. b. uprzywilejowana

pracownia wyrobów metalowych
L a j a r n i a  z o y n k n  

i specjalna fabryka klozetów

we Lwowie, ul. Piekarska I. 13

uwieńczona srebrnym medalem na wystawie bud 'wi. w r. 1892.

W ykonuje pomniki m etalowe i wielki zapas 
ayieńców, odlev 'y cynkowe, roboty ornam entowe, 
pokrycia dachów  różnego systemu, wanny, tusze 
klosety nadkan/iłow e i pokojow e (nowy wynalazek).

Cenniki rozsyle gratis i franco. 20 *52

M
Odznaczońy medalem państwowym c. k Ministerstwa handlu za okna 

kościelne ni wysta nie w ..PrzemyśiU ‘87? r. 1 Medalem srebmyin 
w ystaalb krajowej w Krekowie 18P2 roku

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y  s!
Z A K Ł A D  S Z K L A R S K I  W  K R A K O W I E

ułożory w Krakowie 18s4 rokn

T iS O D O R A  Z U J 3Z 150W 3K I E G 0
przy ulicy św. Jana, Nr. 17, na parterze.

Poleca Szan. P. T . Pablie*r.ośei owój zak lw d r r ty s ty  cz iio  szłdaTSKl o it io n  ito - 
ś c i e ^ ^ c l l ,  z których to robót posiada chlubne uwadecFwa z 28 tn lat.

Podejmą p się robót szklarskich, jakoto; Okion kośuiQiu/ch ze szkła czystego, kolororrego 1 ka­
tedralnego, oraz na ż^dauie malowania w deaań na szkle (witraże.) Pize.abia SŁaroówieckie 
witraże Podejmuje się uozkleni pujfadyncŁyoh okien i większych budowli. Dostarcza wszelkiego l| 
rodzaju szyb lustro wy oh i żwierciadeł z najplerwazycl fabryk krajowyct i zagranioz^ych. r 7 
Ubiera żeio^dole i ^ostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia obrazy i t, p., jak ró­

wnież przyjmuje wszystkie roboty w zakres. 8«alaralwa wchodzące,

oraz Zastępca słjunej Birm j y  EiFODie Neuhausei Dra Jela i S-ki i  łncsbruckn
t, j. huty s.kła katedralnego i lyruiskiego, maion mia e,i szkle, jaka znanych'faarykautów robót

okien kościelnych i i d.

m

Księgarnia utrzymuje na sk-vadz'e wszystkie wyt1 iwni- 
ctwa polskie; poleca sy-ój największy w kraju sk ła i puulika- 
cyj fnncuskicn, która dwa razy tygodniowo w posyłkach po­
spiesznych z Paryża nadchodzą. — Dzio*-. iv języku nie nie 
ckim, angielskim i włoskim, o ile sakowe w zapasie nia znaj­
dują sic, sprowadza w możJwie najkrótszym czasie wprost _ze 
źródła.

Zaprasza czytającą publiczność do z<fi(!dzi ni? stałych 
4 wystaw wszystkich eerniąjszych publlkacyj, polskich, fran­
cuskich i niemieckich.

Na żądanie wysyła zawsze darmo liezue katalo ;i iwoj 
i obce. 88 5 12

“ ■ Zwracamy uwagę osób poza Zmhowein przeby­
wających, zc najtaniej wypada przesyłka książek wtedy, jeżeli 
sir mieżytość równucześnie z zamówieniem przekazań* lub 
listownie nadeśle. dołączając na portu jednej książki 20 cut., 
a przy zamówieniu v iększej liczby Jzie1 40 ct., puczem mo- 
żeu y każdą posyłkę oplatrie, bez żadnych kosztów dla P. T. 
Odbiorcy dost .rcuyć. Adresować prosimy: Księgarnia 8j>ółki 
W ydaw niczej Polskiej w  K rak o w ie , R ynek, P a ła c  Sp isk i.

S k ła d  n a s ’ C E .  i  h e r b a t y

T .  T  j e  w i  e - : ; l i i e  j
Ff Krakowie, pray r>. Sławkowskiej 1.10, naprzeciw Grand Hotelu.

Poleca jak corocznie, nasiona roślin pastewnych, Lucernę 
oryginalną franeuzką, Koniczyny, Esparcetę, Seradel r. Buraki ga­
tunków najpowszechniej uprawianych, nasiona wszelkich traw, oraz 
nasiona leśne, warzywne i kwietny,e.

Prócz tego polees się SKŁAD  WIT1 fran°uzi<'ch znanej firmy 
pp. Schroder et de Constans (dawniej S. Th: Iće) w E irdeaux. 
Koniaki oryginalne k’ iracyjne, w cenie 2 3 i 4 zlr. za butelkę j raz 
Herlatę w wyborowych gatunkach pu 2-30, 2-80, 3-30j^! R0 Pecn 

złr., Okruchy l -70 i 2 złr. za klg.
Tamże skład nawozów chemicznych Stowarzyszenia Silesia" 

poleca wyroby swoje poddane pod koturnie Stacji w Uzernichowie^ 
— r , <r yap '»'■ u ■ roi i o »  ' l*T~n*ąir n-T iri -,r I , cny um iarkow ane, IuCo Kraków lub T arnów ; cenniM
Ł  Y W W W W W W W ł w W Y  i I j a  żądaule w ysy ła  sie opłata ie.

(asa

ce

.'iHandel iierbaty
c h i ń s k o - r o s y j s k i e i  

EDMUNDA RIEDLA
we L ironie, plac 'Iarjacki 10,
F* poleca ze łbioru majowego :
MŚEU •' i . I dr. „yiMjw
:A klg. Cong ................................D6C

, Soifehong czarna . . . .  2*-r
, n zbiór majowy i 3 ...
n, Kavsow c z a r n a .................4-
n wysiewki nerLaciane . . 1*30
„ wysiewki z_najlepsz. heiba*. 1*60

Zamówienia z prowincji wysyła się
odwrotną pocztą. ł2  10'1

Opakowania nie liczy się.

c o

e-<
<=>
J g .
c o ’

ct>

c o

Frajofta fabrytfl 
WYROBO Y TKACKICH

W L  G O N E T A
W KORCZYNIE, p. loco, 
159 poleca 2 47

znane jaKo najlepsze

czysto lniane płótna kor- 
ozyńskie

na koszule, prześcieradła bez 
szwu ws?.elkiej szelf,kości od 
grubych dc najcieńszych, dy­
my na spódnice, poszwy ltp., 
ręczniki zwykle i do nacie­
rania chuBtki do nosa grub­
sze i cienkie webowe, dreli­
chy na liberje i materace, płó­
tna żaglowe, obrusy, serwe 
ty ścierki, płótna grube pól- 
bielone itp. wyroby w najle­

pszym gatunku: 
Cenniki i jwóbki żądanych 
gacunków- gratis i franco!

R o z p a c z .
Biedna matka wraz z 4 gieni 
dzieci, zostawszy kaleką przez 
zawianie połowy ciała, to jest 
nogi i rek:, a pozostając w nędzy 
nieopisanej, udaje się dc czutych 
serc i litościwej oz. Publiczności, 
upraszając o łaskawe wsparcie. 
Ul. Sfcmiii.iryjska Nr. 1. Anna 

Fik, Tarnów. 247 2 2

j c a a o a r w a a p i o L j a a c a a a

N a v jć z  |
z pod. pi^ódziesigniu k o- 
ni jo s t  bardzo tanio na o  

o  oa ły  rok każdej ch w ili 8  
g  do sprzedania. Wiado- 8
8 m ość: ul. Długa 40, u nO _ , Q
□  22G w la  d ola ła . i  r, c

8 a B a B a a a D ’a a a a 3 a B B 3 B

i z: j^o śo i
} p a r o w a n e  lu b  p r e p a r o w a n e  k w a s e m  s i f ir k o w y n , .

| mąkę rogową, superf?sfaty itp. •
[ Odznaczone na wielu wystawach, dostarcza po bezkonkuren- , 
cyjnie nizkich cenach z zaręczeniem podanej ilości procepto . 

1 wej azotu i kwasu fosforowego:. Parowa fab"yk£ spodioiu, - 
| kościanej mąki i sztucznych nawozów P. Schonaerga i Fran- •  

kia w Krakowie ,

Zamówienia przesyłać naltży albo do Agencji dla Ho,- !  
_  ników W-go S. M ikuckicgo w K rakowie, Rynek 34, lub £  
Ó do DOdpisanych. •
9 B. SchouiiJOTg 1 Friidka], ^

187 4 12 w Krakowie, ul. Mostowa I. 6.
• r » 3 * e 0 3 3 l . r 3 0 3 e 3 0 0 e “ 3 0 M » C 3 7 I M l J « C ® 0 3 « 3 0 C V i

SKŁAD PIWA i PORTERU
VW“ ARCYKSpiA ALBRECHTA

v r  Ż y w c u .
Takowe HprE3daję po następujących cenach:

Piwo cesarskie . IG 
„ m arcow e . 12

ct. Porter
A le

16
16

Irćnclstek Raifnski
Ł n e c ł i a r  i t s ,

w Krakowie, ul. Floriańska 26.
prz;'jmuje do naprawy

maszyny do szyć a
i welocypecy,

tutzież wszelk.e najtr. :in,ejsze 
reboty w zakręt mechaniki wcho­
dzące. Najlepsze maczyny Sin- 
gera sprzedaj- o 10, welocypedy 
zaś o 20 )0 wniej jak wsz,rjl- 

kie handle. 198 2 ?

Ct.

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rab at R ó­
wnież przyjmuję zamówienia na p’wo żywieckie 

w beozkaołi 741(20-20)

E. LAZAR. —  KRAKÓW,
ulica św. Jaru, 1. 9, na dole w podwórzu.

209 5 10

TYLKO PRAWDZIWE 

granaty w oprawie,
ametysty, m o ł M y  itd.

®jjojsy Z TTjstawy w Pralaa

F e r d y n a n d  H o fm a n a ,
Kraków, ul. Grodzka, %<-.

KAŻDA

oszczędna gospodyni
chcąca pić dobrą i bardzo tir • 
nia kawą, musi At uJać do Eks­
pedycji feawy Ahstadtera, zkąd 
wysyła się codziennie w 3, o i 
10 k .̂ paczkach naj’ spszej jako­
ści mieszaninę kawy Cube — per- 
adwej i Mocca pr, cenie 1 kg. 
złr. I 30, 3 kg. złr. 3-90, 5 kg.

6'20, 10 kg. złr. 12,‘ jza pu- 
orar.hm pocztowem lub po przy­

słaniu należytości t.anco. 
Altstłidter — Budajtc .t, Kónigs- 
gasse Nr. 72/27. 41 6 10

Nowo otworzony
S K Ł A D

srebp.r cMóikich
z renomo wauych fabryk

zffw .rancją  długoletniej trw a­
łości, po bardzo n skicl/cenacli

poleca

C. Kośnierski
Lwów, plac Marjacki I. 3,

od nlicy Krętej obok hotelu 
ŻO RŻ a .

łllustrowant cenniki na ż ą d a ­
nie gratis i franeo.

P a ń s tw o  J a s t r z ą b i ą  s t a r a
pod Ojariią

rozsyła za zaliczką, poczta lub 
koieją

sadzcnki i nasiona 
leśne §

starannie opakowane. 
Nasiona ćwierka za funt =  1/2 kg. 
1_ zlr. Sadzonki sosny 1 i 2 let. 
silne po 45 i 93 c1.,, sadzonki 
świerka. 2 letnie, silne po 80 cc., 
sadzonki ilszyny 2 letnie, silne, 
po 1 zlr. 80 et. za 1000 sztuk.

Mieszkanie
na 11-giem piętrze

złożone z 6 pokoi, n-zy ijprzed- 
pokoju w Rynku głównym do 
wynajęcia o 1 1 kwietnia d r. 
Tamże w podwórzu SKfatf na to 
wary do wynajęcia również od 
I kwiotnia. Wiadomość w Agen 
cii dla Rolników S. Mikuckhąo, 
Rynek Nr. 34, Pałac Spiski '• 
Krakowie. 230 2 3

Ws^-ellie papiery wartościowe, GaiLio- 
!y  in g r a n ic z n c  i m on ety  kupuje i sp rzed a je  p od  r ; !- 

k e fsrstr .iM M eiń f w arunkam i

w k.łtk owie, Ili nek i. 30. j;ri!anif 
z  p rew in e j! u sk uteczn ia  s ię  o d w ro tn ę  p oca t^  t : .

J in e n h  s r w iz H .

^ fv (!cw «a ,. n u n n h y  t o ippw lorlzlil^y  rndaktor: Dr ^ z o tG Ir ło w s k i. Dru': Yłł. L. A nozyoa Spółki, pod z a ro d e m  lau r (ladow cklepc


